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Misty asleży |rankować — Reklamacje otwarte 
welne ad opłaty. 


W obronie 
wolności sumienia. 


Tak, a nie inaczej winien być za- 
tytułowany wywiad, jakiego w dniu 6 
września br. udzielił p. Marszałek 
Piłsudski redaktorowi naczelnemu „Ga- 
zety Polskiej“, b. Min. Miedzińskie- 
mu. W zwrotach, nie dobierających 
słów, ale bijących mocno w istotę rze- 
czy, poruszył Pan Marszałek tę naj- 
większą niedolę dzisiejszej polskiej 
duszy, której partyjne wędzidła, par- 
tyjne zaślepienie i partyjna  ciasnota 
zagrodziły drogę i możność spojrze- 
nia w dalsze i szersze perspektywy. 

Może to nie swoisty, polski pomysł 
ta nasza dzisiejsza ordynacja wybor- 
cza, może ona gdzieindziej z pożytkiem 
da się stosować, ale to jest prawda i to 
z niej niezbicie wynika, że zabija ona 
wolność obywatelskiego sumienia i 
swobodę przekonań. Zabija po stro- 
nie tych, którzy wybierają członków 
parlamentu i tych, którzy nimi wy- 
brani być mają. 

W zdrowym rozsądku poszczegól- 
nych obywateli drzemie  nieugięcie 
wola być reprezentowanym przez jed- 
mostki, które umiały sobie zdobyć za- 
ufanie skutkiem swego intellektu, swej 
pracy. czy z innych powodów. W du- 
szach prostych, w umysłach niezepsu- 
tych i nieskomplikowanych, a jednak 
żywiących nieraz wielkie zrozumienie 
dla obywatelskich obowiązków, nie 

omieści się i pomieścić się nie może 
akt, że, kiedy nadchodzi dzień decy- 
dujący, dzień wyborów, nie na ludzi 
tych, lub owych ma się głosy odda- 
wać. a na martwe „numery“ list, O- 
graniczona jest możność wypowiada- 
nia swego przekonania, bo nie na czło- 
wieka jednego lub drugiego, a na listę 
partyjną, partyjną obwarowaną gra- 
nicą. głosować się musi. 

Tak samo rzecz się ma i po stro- 
nie drugiej, Nikt, kto się czuje na si- 
łach, kto wie, że za nim masy pójdą, 
kandydować nie może, bo nie ma pra- 
wa. Musi się znaleźć na liście, musi 
numer“ swój dostać, musi iść na pa- 
sek partji już istniejącej lub nową stwo- 
rzyć. Bo jako człowiek i jednostka, 
bez partyjnej marki, do parlamentu 
nie wejdzie, 

Z tą ordynacją Pan Marszałek po- 
godzić się nie chce. Wie, że ta ordy- 
nacja daje Izbom ustawodawczym tyl- 
ko przedstawicieli partyj, a nie przed- 
stawicieli społeczeństwa.  Przedstawi- 
cieli partyj, którzy prędziej czy póź- 
niej tworzą sui generis związek zawo- 
dowy, odrywający się od nurtu życia, 
uważający się nie za delegaturę Naro- 
du, powołaną do spełnienia pewnych 
czynności, ale za kastę czy warstwę 
niezależną i nadrzędną. 

I uderzył Pan Marszałek w rzecz 
jeszcze drugą, z tą pierwszą najściślej 
się zresztą wiążącą, Oto wybrani na 
podstawie takiej ordynacji poslowie, 
wytworzywszy między sobą pewnego 
rodzaju solidarność, nie chcą się żadną 
miarą pogodzić z faktem istnienia w 
polskiem społeczeństwie głębokiej nie- 
chęci do Sejmu jako do zbiorowiska 
ludzi zupełnie odległych od nastro- 
jów i kłopotów społeczeństwa. ci to 
ludzie i obecnie, po rozwiązaniu Sej- 
mu, nie megą zrozumieć, że wszelkie 
ich prawa, zadania, przywileje, funkcje 
skończyły się bezpowrotnie.  „Sejmo- 
Wanie“ zasmakowało im, weszło w ich 
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Nowe prowokacje gdańskie. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, dna 9 września. 
Z Gdańska donoszą: Na pograniczu 
polsko-gdańskiem doszło onegdaj do 
niesłychanego incydentu. 4-rech ro- 
botników obywateli gdańskich prze- 
chodząc przez most w kierunku w. 
miasta napadło na kobietę Polkę idącą 
w kierunku Tczewa. Kobieta ra zawia- 
domiła o tem strażnika polskiego. Gdy 
strażnik chciał aresztować napastni- 
ków, robotnicy gdańscy rzucili się na 
niego, pobili go i podarli mundur. Za- 
alarmowany posterunek straży przy- 
był wkrótce na miejsce i aresztował 
Gdańszczan. Zajście wywolało na po- 
graniczu wielkie wrażenie. 

Gdańsk, 8 września. (PAT). W 
nocy z soboty na niedzielę uszkodzo- 


no znowu polskie skrzynki pocztowe 
w Gdańsku. Tym razem na gmachu 
polskiego Urzędu pocztowego Nr. r 
przy Hevelius - Platz. Zastępca ko- 
misarza generalnego w Gdańsku p. 
Lalicki zwrócił się pisemnie do Senatu 
Wolnego Miasta, wskazując, że po- 
wtarzające się wypadki uszkodzenia 
polskich skrzynek pocztowych, zdają 
się ać charakteru systematycznej 
akcji trony pewnych czynników. 
Pismo żąda poinformowania o wszczę- 
tem przez władze policyjne śledztwie 
oraz powiadomienia o zarządzeniach, 
jakie wyda Senat, aby raz na zawsz: 
położyć kres tego rodzaju incyden- 
tom. 


"E = 


Przygotowania do wyborów. 


{Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, dnia 9 wrzenia. 
Jak donoszą dzienniki, były senator 
Rogowicz i były poseł Idzikowski (B. 
B W. R.) zwołali na dzień 14 bm. do 
Warszawy zjazd stanu średniego obej- 
mujący Organizacje kupieckie, drob- 
nego przemysłu i rzemieślnicze, celem 
ttwoszenia komitetu wyborczego pod 
nazwą ogólno-polski gospodarczy mie 
szczański komitet wyborczy. 

Warszawa, dnia 9 września. 
Wedle informacji dzisiejszych dzien- 
ników porannych sprawa przystąpie- 
lita Chrześcijańskiej Demokracji do 
Bloku stronn:ctw środka i lewicy ma 
być 1o0zstrzygnięta w ciągu dnia dzi- 


siejszego. „Ekspress Poranny” zamiesz 
cza pogłoskę jakoby władze Ch. D. 
wypowiedzieć się miały wczoraj za sa- 
modzielną akcją wyborczą stronnic- 
twa. „Ekspress Poranny” zaznacza 
jednak. że prezes stronnictwa Ch. D. 
Chaański zainterpelowany w tei spra- 
wie oświadczył, iż stanowisko Ch. D. 
zostanie ostatecznie okręślone na po- 
siedzeniu Zarządu Stronnictw:. dziś o 
godzinie 6-tej popołudniu. 

Warszawa, 9 września. (P. A. T.). 
Wedle informacyj „Kurjera Polskie- 
go“ pakt wyborczy stronnictw Cen- 
trum i Lewicy ma być podpisany = 
dmu dzisiejszym, 


Po rewolucji w Argentynie. 


Buenos Aires, 8 września. (PAT.). 
Były prezydent republiki Irigoyen zo- 
stał zwolniony z pod straży, lecz bę- 
dąc chorym pozostaje dobrowolnie w 
koszarach w mieście La Plata. Wice- 
prezydent Martinez, na ręce którego 
Irigoyen złożył swoją władzę, poł 
się do dymisji, zrczygnowawszy z zaj- 
mowanego stanowiska. Według obli- 
czeń, liczba ofiar ruchu rewolucyjne- 
go w Buenos Alres wynosi 1ę zabitych 


| około 100 ranionych. Gen. Uriburu 
mianował już nowych gubernatorów 
niektórych prowincji i wydał zarzą- 
dzenia zmierzające do przywrócenia 
spokoju. W stolicy zapanował całko- 
wity spokój i porządek. Urzędy funk- 
cjonują normalnie, w teatrach wzno- 
wiono przedstawienia. Skład nowego 
gabinetu spotkał się z ogólną aprobatą 

| ze strony społeczeństwa. Jego człon- 
kowie złożą jutro przysięgę. 


Likwidacja powstania Kurdów. 
| Ofenzywa wojsk tureckich. 


Ankara, 8 września. (PAT.). Roz- 
poczęta została stanowcza akcja w cc- 
lu ostatecznego stłumienia powstania 
Kurdów. Wczoraj o świcie wojska tu- 
1eckie całkowicie rozbiły oddziały po- 
wstańczc, które po daremnych usiło- 
waniach stawienia oporu uciekły w 
popłochu w kierunku południowo- 


wschodnim. Napierające z  pólnocy 
wojska rządowe kontynuują szybki 
pochód. nigdzie nie napotykając na 
opór. Na południe od Arridar oddzia- 
łom powstańczym, pragnącym wyco- 
łać się na terytorjum perskie droga 
została odcięta. 


krew i chcą „sejmować'" dalej, chociaż- 
by Sejmu nie było. Chcą zużyć okres 
przedwyborczy ku temu, by w mózgi 
społeczeństwa  wtłoczyć swe jałowe, 
ciasne, partyjne poglądy, by je w dal- 
szym ciągu partyjnie nastrajać i nasta- 
wiać. 

Pan Marszałek Piłsudski chce i 
przed temi inspiracjami obronić su- 
mienie obywatelskie. Chce. aby spole- 
czeństwo polskie sięgnęło wreszcie w 
głąb swej duszy, w głąb swego rozu- 
mowania i tylko stamtąd zaczerpncło 
podniety do takiego, czy innego usto- 
sunkowania się przy najbliższych wy- 


borach. Chce. by sumienie i przekona- 
nie społeczeństwa było naprawdę wol- 
ne i nieskrępowane. 

en, jak i poprzednie wywiady 
Pana Marszałka Piłsudskiego są z tego 
względu ważne, iż są, że się tak wyra- 
zimy, — apolityczne. Bronią aktualnych 
zagadnień wyłącznie z punktu widze- 
nia psychologicznego, logicznego i naj- 
ściślej państwowego. Są potężnym re- 
flektorem, oświetlającym w sposób 
wstrząsający, może nawet denerwują- 
cy. ale jasny i wyrazisty najistotniej- 
sze bole i troski Państwa i Narodu. 


Rok 120 


A LWOWSKA 


PRENUMERATA : 
Miejscowa miesięcznie: bez dostawy do 
domu 4'80 z dostawą 5*30. Zamiejscowa 
miesięcznie z przesyłką pocztową 5'30 — 
Zagranicą 7— P. K. O. Nr. 141.690, 


Z osfatniej chwili. 


Wyniki ciągnienia 
loterji klasowej. 


{Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 9 września, Dziś, w 
pierwszym dniu ciągnienia 5-tej klasy 
Państwowej Loterji Klasowej padły 
następujące wygrane: 


po 10.000 na Nr. 104,675, 186.976, 
207.960, 189.602. 


po 5.000 na Nr. 38691, 45231, 
169241, 57782, 93690, 118474, 169529, 
192022; 

po 3.000 na Nr. 10017, 60004, 
20725, 23398, 20084, 39235, 193454; 


Po 2.000: 82812, 142713, 194.316, 
| S4131, 140180, 206904. 


Po 1000: 20961, 21616, 29147, 
41699, 55445, 110566, 140528, 149101, 
205360, 206819, 11356, 16989, 22252, 
29328, 34604, 738, 114704, 149362, 
187479. 


po 600 na Nr. 6117, 24361, 36007, 
59796, 76894, 96473, 98736, 114740, 


115093, 134142, 153375, 154179, 
158900, 165638, 168082, 168360, 
170890, 177439, 177725, 18338x, 


189095, 197013, 205028, 6626 7810, 
31195, 66225, 8580, 113501, 136627, 
137929, 152074, 152256, 152530, 
180146, 193989, 202908, 


Posiedzenie Rady Banku 
Polskiego. 


Warszawa, 9 września. (P. A. T.). 
Dzienniki po ają, że w dniu 11 bm. 
odbędzie się posiedzenie Rady Banku 
Polskiego, w którem zapewne po raz 
ostatni weźmie udział amerykański do 
radca finansowy i członek Rady Ban- 
ku p. Dewey. Dzienniki zaznaczają, że 
p- Dewey uzgodni! z Rządem polskim 
wszystkie punkty planu  stabilizacyj- 
rego, których wykonywanie jest prze- 
widziane po jego wyjeździe z kraju. 


5000 ofiar huraganu. 


San Domingo, 8 września. (PAT.). 
Zwłoki ofiar strasznego tornado, któ- 
ry parę dni temu spustoszył San Do- 
mingo zostały dziś spalone na wielkich 
stosach. Według ostatnich obliczeń 
urzędowych na skutek katastrofy 
padła jedna czwarta część ogólu mie- 
szkańców San Domingo. 


Zamach na” pociąg. 


Kalkuta, 8 września. (PAT.). Z po- 
wodu rozkręcenia śrub u szyn na skrę- 
cie toru kolejowego wykoleił się po- 
ciąg. 4 podróżni ponieśli śmierć, 54 
zostało ranionych, z pośród których 
15 osób umieszczono w szpitalu. 

Bombaj, $ września. (PAT.). 2 oso- 
by zostały zabite, a 24 ranionych pod- 
czas krwawych starć pomiędzy muzuł- 
manami a Hindusami, wywołanych 
przez Hindusów. którzy z muzyką 
przeszli obok meczetu, wywołując tem 
oburzenie Muzułmanów. 
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Perspektywy (genewskie. 


RE 
Wielki sezon polityczny wre w 


całej pełni. Poprzedzona kongresem 
mniejszości narodowych, rozpoczęła 
swe obrady 60-ta sesja Rady Ligi Na- 
rodów; za dni kilka otworzy swe pod- 
woje 11-te Zgromadzenie Ligi. Nad 
brzegi modrego Lemanu zjechali się 
dominujący mężowie stanu państw 
prawieże całego Świata; za nimi po- 
płynęła uwaga dziesiątków miljonów. 

Porządek dzienny tegorocznego 
Zgromadzenia Ligi jest wyjątkowo 
obszerny i zawiera cały szereg kwestyj 
pierwszorzędnego znaczenia dla poli- 
tyki międzynarodowej. 

Z dziedziny spraw najważniejszych 
widnieje na porządku dziennym ra- 
port specjalnej komisji powołanej də 
uzgodnienia paktu Ligi Narodów z 
paktem Kelloga. Jak wiadomo bowiem, 
statut Ligi Narodów przeciwdziała 
wprawdzie wybuchowi wojny, ale jej 
nie udaremnia, przewidując, że w ra- 
zie nieudania się pośrednictwa Rady 
Ligi, do wojny jednak dojść może. 
Natomiast pakt Kelloga potępia wo- 
góle każdą wojnę, wykreślając ą z 
rzędu środków politycznych. 

Zapozna się dalej Zgromadzenie ze 
sprawozdaniem konferencji dla kody- 
fikacji prawa międzynarodowego i 2 
raportem sesji komitetu arbitrażowego 
i bezpieczeństwa. 

Wśród raportów z działalności sta- 
łych organów technicznych Ligi Na: 
rodów, wysuwa się na plan pierwszy 
sprawozdanie komisji komunikacy ne, 
pomiędzy Polską a Litwą na podsta- 
wie prac specjałnego delegata. Złożo- 
ne też będą sprawozdania o sranie 
prac w sprawie zniesienia niewolnic- 
twa i w sprawie opieki nad uchodźca- 
mi rosyjskimi, armeńskimi, asyrylski- 
mi i tureckimi.. 

Poza sprawami, figurującemi urzę- 
dowo na porządku dziennym  Zgro- 
madzenia Ligi Narodów, nastąpi nie- 
dyskusja nad 


jej członków. W ten spo- 
formalnych posiedzeń Ligi, 


skiej grupy 
sób, Sbók 
obradować będzie równocześnie owa 


konferencja europejska, skupiając na 
sobie jednak uwagę nietylko Europy, 
ale i całego świata. 

Dla nas interesującem jest, z czem 
przyjadą do Genewy Niemcy? Otóż 
niemieckie kola miarodajne oświadcza- 
ją stanowczo, iż o żadnym konkret- 
nym wniosku niemieckim w sprawie 
rewizji traktatu wersalskiego na obec- 
nem Zgromadzeniu nie może być mo» 
wy. Niemniej jednak delegacja nie- 
miecka sprawę niezaspokojonych i 
— zdaniem Niemców — uzasadnionych 
praw i żądań niemieckich podnies = w 
ramach dyskusji nad projektem pan- 
europejskim Brianda. W każdym .a- 
zie koła dobrze poinformowane po- 
dają, iż dr. Curtius w czasie pobytu 
w Genewie zwróci specjalną uwagę na 
sprawy mniejszościowe i wygłos: na 
plenum Zgromadzenia wielką mowę 
polityczną w tej sprawie. 

Jak się te wszystkie sprawy rozwi- 
ną i ukształtują w Genewie? Na razie 
odnosi się wrażenie, że nad Lemanem 
zaciągają się chmury nie zbyt lekkie. 
Sytuacja międzynarodowa jest znacznie 
więcej naprężona, niż to miało miejsce 
w roku ubiegłym. Złożyły się na to 
słabe wyniki sprawy rozbrajeniowej, 
a jeszcze więcej wzmożone ataki re- 
wizjonizmu niemieckiego, Magiczny 
talent p. Brianda w  zażegnywaniu 
wszelkich burz dyplomatycznych bę- 
dzie narażony na najcięższe próby. 
Dyskusje konferencji _ paneuropejskiej 
nie będą mogły nie odbić się na prze- 
biegu samej assemblée. Najprawdopo- 


dobniej też nie obejdzie się w toku o- 
brad samej assemblće bez regularnych 
ataków niemieckich na tle rozbrojenia 
się państw zwycięskich i na tle jurys- 
dykcji Ligi w zakresie spraw mniejszo- 
ściowych. 

Jeżeli dodać do tego bardzo drażli- 


wą sprawę organizacji naczelnych władz 
Ligi, która również będzie dyskutowa- 
na, a której niektóre państwa chciały- 
by użyć dh usunięcia dotychczasowej 
hegemonji Francji i Anglji w tej dzie- 
dzinie, otrzymamy tło genewskie dość 
silnie zamącone. Czy zgodnym wysił- 
kom wszystkich uda się je rozjaśnić 
i czy takie wysiłki wogóle się ujawnią, 
dni najbliższe pokażą. A. 


Olbrzymi Zjazd pątników z 


w Częstochowie. 


Częstochowa, 8 września. (PAT.). 
Doroczne uroczystości odpustowe na 
Jasnej Górze, przypadające na dzień 8 
września jako dzień N. Marji Panny, 
ściągnęły olbrzymie rzesze pątników z 
całego kraju. Według obliczeń przybli- 
żonych wczoraj i dziś do Czestochowy 
przybyło 150.000 pątników, prowa- 
dzonych przez 1.100 księży. W. ciągu 0- 
statnich dwóch dni Częstochowa przed 
stawiała obraz niezwykłego ożywienia, 
przypćminającego dni kongresu cu- 
charystycznego z przed dwóch lat. O- 
kolice jasnej Góry i przyległych dziel- 
nic zatłoczone były masami poboż- 


nych. Na Rynku Wieluńskim 10.000 
osób obozowało pod otwartem nie- 
bem. W niedzielę i poniedziałek na Ja- 
snej Górze odbywały się nieustanne 
nabożeństwa. Dziś o godz. 6 rano O. 
Pius Przezdziecki wygłosił kazanie, 2 
o godz. ro ks. biskup Kubina celebro- 
wał sumę pontyfikalną w asyście licz- 
nego duchowieństwa. Licznie przybyłe 
na uroczystość kompanje z Warszawy, 
złożyły wieńce na płycie Nieznanego 
Żołnierza. Dziś w godzinach popołud- 
niowych rozpoczął się odpływ pątni- 
ków. 


Sesja Rady Ligi Narodów obraduje 


w Genewie. 


Genewa, $ września. (PAT.). Dziś, 
w poniedziałek, nakrótko przed godz. 
Ii-tą, rozpoczęła Rada Ligi Narodów 
obrady swej 60-tej sesji, przy ogólnie 
wielkiem zainteresowaniu.  Jednocze- 
Śnie rozpoczął dziś swoją sesję komi- 
tet finansowy Ligi Narodów. Główne 


| zainteresowanie wzbudza narazie spra- 

wozdanie finlandzkiego ministra spraw 
zagranicznych  Prokope'a, dotyczące 
spraw mandatowych, specjalnie w od- 
niesieniu do wypadków, jakie zdarzy- 
ly się w roku ubiegłym w Palestynie. 


Echa zajść w Palestynie. 


Genewa, 8 września, (PAT.). Mini- 
ster Henderson przyjął rezolucję Rady 
Ligi Narodów, dotyczącą zamieszek w 
Palestynie. Alah Chan (Persja) oraz 
Marinkowicz  (Jugosławja) wyrazili 
zaufanie Wielkiej Brytanji, że uszanu- 
je ona prawa obywatelskie i religijne 
elementów nieżydowskich w Palesty- 
nie. Przedstawiciel komisji mandato- 
wej stwierdził, że wysiłki Hendersona 
w kierunku interpretacji ogłoszonych 
komentarzy brytyjskich, miały cha- 
rakter uspokajający. Rada Ligi przyję- 
ła wreszcie sprawozdanie Curtiusa w 
sprawic komitetu ekonomicznego. 

Genewa, $ września. (PAT). Na 
dzisiejszem posiedzeniu Rady Ligi Na- 
rodów została wyczerpana ostatecznie 
sprawa zaburzeń palestyńskich w sier- 
pniu z. r. Prawo Rady Ligi do kon- 
troli nad wykonaniem mandatu zo- 


stało dokonane przez wysłuchanie ra- 
portu finlandzkiego członka Rady p. 
Prokope o pracach nadzwyczajnej se- 
sji komisji mandatowej, która zajmo- 
wała się badaniem dokumentów do- 
tyczących zaszłych wypadków. Po 
wysłuchaniu sprawozdania p. Proko- 
pe, wielkobrytyjski delegat p. Hen- 
derson odczytał przygotowaną dekla- 
rację, w której przyjął do wiadomości 
treść raportu i proponowaną w tej 
sprawie rezolucję. Rezolucja poleca 
sekretarjatowi generalnemu Ligi prze- 
kazanie rządowi brytyjskiemu rapor- 
tów komisji mandatowej oraz proto- 
kólu dzisiejszego posiedzenia Rady, a 
dalej poleca dać wyraz pragnieniu, 
aby rząd brytyjski zastosował środki, 
jakie uzna za właściwe dla wprowa- 
dzenia w życie uwag i konkluzji w 
nich zawartych. 


Konferencja mocarstw europejskich 
radzi nad projektem Brianda. 


Genewa, 8 września. (PAT). Kon- 
ferencja mocarstw europejskich, któ- 
ra zebrała się dziś popołudniu w pa- 
łacu Ligi Narodów, trwała z górą 3 
godziny. Konferencja miała interesu- 
jący przebieg i zakończyła się przyję- 


ciem angielskiego wniosku  przekaza- 4 


nia sprawy zbierającemu się Zgroma- 
dzeniu Ligi Narodów. Na początku 
posiedzenia minister Briand odczytał 
obejmujące 20 stronic sprawozdanie 
o wynikach ankiety, przeprowadzonej 
wśród europejskich rządów, poczem 
dodał, że nie chce zajmować żadnego 
stanowiska, lecz pozostawia konferen- 
cji całkowitą swobodę co do zapro- 
ponowania dalszego sposobu postępo- 
wania. W zakończeniu Briand przypo- 
mina propozycję zawartą w otrzyma- 
nych odpowiedziach, dotyczącą dał- 
szej procedury prac konferencji euro- 
pejskiej. Wszystkie rządy wypowiadają 
się za poddaniem projektowanej unji 
europejskiej autorytetowi Ligi Naro- 
dów. Niektóre rządy proponują zapro- 
szenie państw, które nie są członkami 
Lig Narodów, jak Rosji i Turcji, do 
wzięcia udziału w pracach konferencji. 
Rząd Wielkiej Brytanji proponuje 
natomiast podjęcie sprawy na plenar- 
nem posiedzeniu Zgromadzenia Ligi. 


Rząd polski i finladzki proponują 
powolanie w czasie obecnej konferen- 
cji specjalnego Biura studjów dla me- 
todycznego opracowania programu 
organizacji unji europejskiej. Po od- 
czytaniu przez Brianda raportu, otwo- 
rzono dyskusję: na temat dalszej pro- 
cedury. Henderson wywodził, że we- 
dlug jego poglądu, konferencja nie 
powinna przesądzać całej sprawy, lecz 
przedstawić ją w jej całokształcie 
Zgromadzeniu Ligi Narodów. Przed- 
stawiciel $zwajcarji radca związkowy 
Motta i minister spraw zagranicznych 
Curtius przyłączyli się zasadniczo do 
wywodów Hendersona. Przedstawiciel 
Belgii Hymans, popierany gorąco 
przez Ministra Zaleskiego, zwrócił się 
do Brianda z prośbą, aby przedstawił 
sam całe zagadnienie Zgromadzeniu 
Ligi Narodów, na co Briand zgodził 
się. Konferencja przyjęła z kolei jed- 


nomyślnie zaproponowaną przez 
Brianda rezolucję, według której spra- 
wa  ściślejszej współpracy rządów 


europejskich we wszystkich  dziedzi- 
nach, winna być postawiona na po- 
rządku dziennym obrad Zgromadzenia 
| Ligi Narodów. Upoważniono Brianda 
do postawienia tego wniosku w imieniu 
konferencji państw europejskich. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Lwów, dnia 8 września 1930. 


ZARZĄDZENIE 
Na zasadzie art. s ustawy z dnia 23 
czerwca 1923 r. (Dz. U. R. P. Nr 62, 
poz. 458) nadaję 
po raz pierwszy 
ZŁOTY KRZYŻ ZASŁUGI 
pp: Henrykowi Aleksandrowi G r os- 
mannowi, dyrektorowi Targów 
Wschodnich we Lwowie, — Izakowi 
Fiafterowi, kupcowi, członkowi 
Magistraru m. Stanisławowa, członko- 
wi zarządu Lwowskiej Izby Przemysło- 
wo - Handlowej, — dr. Michałowi 
Sas - Jasińskie mu, wicedyrekto- 
rowi Izby Przemysłowo - Hattdlowej 
we Lwowie, generalnemu sekretarzowi 
Komitetu Obywatelskiego dla popiera- 
nia Targów Wschodnich, — Oskarowi 
Katzenelenbogenowi, litera- 
towi, kierownikowi Biura Propagandy 
Prasowej Targów Wschodnich we Lwo- 
wie, — inż. Arnoldowi Kolische- 
rowi, naczelnemu dyrektorowi Spół- 
ki Akcyjnej „Pezet“ — Powszechne 
Zakłady Budowlane we Lwowie, człon- 
kowi Komitetu Obywatelskiego Tar- 
gów Wschodnich, — Józefowi Fryde- 
rykowi Litwinowiczowi, kup- 
ow, wiceprezesowi Izby Przemysło- 
wo - Handlowej we Lwowie, członko- 
wi Komitetu Obywatelskiego Targów 
Wschodnich, — Konradowi Łusz- 
czewskie mu, wiceprezesowi Od- 
działu Lwowskiego Małopolskiego To- 
warzystwa Rolniczego, — inż. 
Ottonowi Nadolskiem u, profeso- 
rowi Politechniki we Lwowie, — Józe- 


fowi Neumannowi, b, Prezyden- 
towi miasta Lwowa i I preze- 
sowi Targów Wschodnich,  Zbi- 


gniewowi Orzechowskiemu, 
dyrektorowi Targów Wschodnich 
we Lwowie — Ludwikowi Süss- 
weinowi, dyrektorowi Powszechne- 
go Banku Związkowego S, A. w Pol- 
sce, członkowi Komitetu Obywatel- 
skiego Targów Wschodnich we Lwo= 
wie, — dr. Karolowi Trawińskie- 
mu, II dyrektorowi Izby Przemysło- 
wo - Handlowej we Lwowie, — Micha- 
łowi Ula mowi, wiceprezesowi Izby 
Przemysłowo - Handlowej we Lwo- 
wie, wiceprezesowi Komitetu Obywa- 
telskiego Targów Wschodnich, — dr. 
Filipowi Wachtlowi, zastępcy dy- 
rektora Izby Przemysłowo - Handlo- 
wej we Lwowie, oraz inż, Kazimierzowi 
Żardeckiem u, dyrektorowi Miej- 
skiego Zakładu Gazowego we Lwo- 
wie, — wszystkim za zasługi na polu 
organizacji i rozwoju Targów Wschod- 
nich we Lwowie. 


Warszawa, dnia r września 1930 r. 


Prezydent Rzeczypospolitej: 
(—) L Mościcki. 


Prezes Rady Ministrów: 
(—) J. Piłsudski. 


(„Monitor Polski“ Nr, 206, z dnia 
6 września 1930 r.) 


MIANOWANIA W SZKOLNIC- 
TWIE POWSZECHNEM, 


Rada Szkolna Powiatowa w Brze- 
żanach, zamianowała z dniem r sier- 
pnia 1930 r. p. Aleksandra Pauka, 
nauczycielem 3 kl. publ. szk. powsz. 
w Płauczy Wielkiej. 

Rada Szkolna Powiatowa w Dro- 
hobyczu, zamianowała z dniem 1 
sierpnia 1930 r. p. Alfreda Jędru- 
sińskiego, nauczycielem 3 kl. 
publ. szk. powsz. w Wacowicach. 

Rada Szkolna Powiatowa w Rze- 
szowie, zamianowała z dniem 1 sier- 
pnia 1930 r. p. Józefę Draganow- 
ską nauczycielką 4 kt. publ. szk. 
powsz. w Trzcianie. 

Rada Szkolna Powiatowa w Sta- 
rym Samborze, zamianowała z dniem 
1 sierpnia 1930 r. p. Stefanję Iw ań- 
ską, nauczycielką 4 kl. publ. szk. 
powsz. w Starej Soli i p. Aleksandra 
Sokołowskiego, nauczycielem 
7 kl. publ. szk. powsz. w Starym 
Samborze. 


Z pobytu Ministra 
Kwiatkowskiego w Pradze. 


Praga, 8 września. (PAT.). Na wy- 
danym wczoraj wieczorem przez Tar- 
i Praskie na cześć Ministra Kwiat- 
owskiego bankiecie, wygłosił wice- 
prezydent miasta p. Srula gorące prze- 
mówienie, w którem wspomniał o wg- 
złach łączących Polskę i Czechosłowa- 
cję | wskazał na możliwość nowej po- 
trzeby w przyszości solidarnej obrony 
tvch dwu państw przeciw wspólnemu 
wrogowi, co zgromadzeni przyjęli ©- 
klaskamii, Mówca podkreślił imponu- 
jący rozwój siły i znaczenia wspól- 
tzesnej Polski, na co Czesi, jako mniej 
Szy naród słowiański patrzą z radoś- 
ufnością, Przemówienie zakon- 
czy: p. Stula okrzykiem na cześć Prezy 
denta Rzplitej Polskiej, podchwyconym 
e to 
Minister Kwiatkowski 
si praktyczne Z 
słowackiego, które mo- 
e nietylko na gruncie 
r zakończył Mini- 
rzykiem ną cze 


cią i 


przez zebranych. Na przemówie 
odpowiedzi 


Szy poświęcony byi wycięcz. 
stra Kwiatkowskiejo do Pilzna 
dna. Wieczorem minister przemysłu 
Maruosek wydal bankiet. 


Walka przedwyborcza 
w Niemczech. 


Berlin, $ września. (PAF). Kam- 
panja wyborcza, prowadzona przez 
żywioły radykalne prawicowe i lewi- 
towe na obszarze całej Rzeszy, przy- 
biera z każdym dniem formy ostrzej- 
sze. Widownią krwawych zaburzeń, 
wywołanych przez agitację przedwy- 
borczą komunistów i hittlerowców, 
był w ciągu ubiegłej niedzieli Ham- 
burg, gdzie doszło do zaciętej walki 
między grupą komunistów t bittlerow 
ców. Policja interwenjowała przy u- 
życiu palek gumowych. Jedenastu u- 
czestników starcia odniosło ciężkie 


MOTORY i PĘDNIE 


POLECA 


MARJAN KIERSKI a FELIKS KONDZIOLKA 
LWÓW, UL. KOPERNIKA 4. 


Triumfalne odgłosy 


tKorespondencja własna 


Paryż i cała Francja znajdują się 

w tej chwili pod potężnem wrażeniem 

zwycięstwa nad Oceanem, odniesione- 

go onegdaj przez zwycięski przelot 

Costes'a i Bellonte'a. Wie już dzisiaj 

S caly świat, że lotnicy francuscy, którzy 

| opuścili lotnisko w Bourget w ponie- 

dzialek o godz. 9-tej ss min. (według 

Greenwich), przybyli z wiumfem do 

Nowego Jorku, na lotnisko Curtiss 

Field we wtorek o godzinie ż3-€j 12 

minut (według Geenwich). Przynieśli 

ze sobą niebywały zaszczyt i dumę dla 

Francji, zmazali wrażenie tragicznej 

klęski Nungessera i Colitego. Cały raid 

ich trwał 37 godzin, 18 minut, Odbyli 

go na samolocie francuskim Bróguet, 

i opatrzonym w motor francuski Hispa- 
f næ$uiza 650 C. V. 

W Nowym Jorku oczekiwał ich 

1c0-tysięczny tłum widzów, a cała ar- 

mja policji nie mogła dać sobie rady z 

pówstrzymaniem nacisku rozentuzja- 

zmowanych tłumów. Tłum ten prze- 

darł wszystkie kordony i trzeba było 

całej zimnej krwi Costes'a, całego spry- 

tu towarzyszącej mu eskorty amery- 

kańskiej (złożonej z 12 asroplanów), 

aby wśród parcia i ruchu tych rozsza- 

lałych radością tłumów móc swobod- 

nie wylądować na ziemi. Okrzyki 

„Niech żyje Francja! Niech żyją Co- 

stes i Bellonte!" brzmiały z wszystki 

stron. Pierwszym niemal, który powi- 

tał zwycięskich Francuzów, był — jak 


GAZETA LWOWSKA z dnia 10 września 1930. 


rany od pchnięć sztyletem. 
rannych zmarl. Wielu przechodniów 
i kilku pol ów zostało poranio- 
nych. Również w miejscowości Moh- 


Jeden z 


rin w pobliżu Królewca zasztyletowa- 
ny został agitator komunistyczny, 
przybyły z Berlina. Mordu dopuścili 
się hitlerowcy," 


Briand poruszy w Genewie 
sprawę rewizjonistycznych żądań niemieckich. 


Berlin, $ września, (PAT.) Według 
informacji „Berl. Borsenztg.*, francu- 
ski minister spraw zagranicznych, 
Briand, w swojem wielkiem przemó- 
wieniu na konferencji europejskiej, w 
którem ma sformułować swoje stano- 
wisko w sprawie Paneuropy i innych 
kwestji, poruszy również sprawę nie- 
mieckich żądań  rewizjonistycznych. 
Nastąpi to prawdopodobnie w czwar- 
tek lub w piątek. Z treści tego prze- 
mówienia okaże się. czy bezzwioczne 
zajęcie stanowiska ze strony Niemiec 
będzie rzecza konieczną. 

Wiedeń, 8 września. (PAT.) 
Wr. Tageblatt" donosi z Genes 
Delegacja polska poinformowała dziś 
przedstawicieli Anglji i Francji o ms- 
nifestacjach, odbytych wczoraj w wie- 
lu miastach Polski z powodu mowy 
Treviranusa. Treść tych informacji do- 
szła też do wiadomości delegacji nie- 
mieckiej, która poczuła się niemi przy- 
kro dorknięta. Koła niemieckie uwa- 
żają za niedopuszczalne, aby Polska ża- 
liła się z powodu traktowania mniej- 
szości polskiej w Niemczech, skoro 


aN. 


pawinno być Polsce znane, że niemiec- 
kie ustawy o mniejszościach służą za 
wzór dla wszystkich tego rodzaju u- 
staw. 

»N. Wr. Tageblutt" dowiaduje się 
2 miarodajnej strony niemieckiej, że 
w dłuższej rozmowie, odbytej wczoraj 
między Curtiusem a Schoberem, stwier- 
dzono zasadniczą zgodność co do trak- 
towania spraw Ligi Narodów. Omó- 
wiono także linje wytyczne co do trak- 
towania zagadnień Paneuropy. Kanclerz 
Schober byl zadowolony z wyniku 
swojej konterencji z Curtiusem. Zda- 
miem delegacji austrjackiej, punkt cięż- 
kości zagadnienia Paneuropy tkwi w 
kryzysach gospodarczych w państwach 
curopejskich.  Pierwszam zadaniem, 
które przypadnie w udziale mającej się 
ustanowić kosi studjów, będzie roz- 
budowa traktatów handlowych. Au- 
strja wystąpi w tej sprawie z własną 
inicjatywą i będzie dążyła da możli- 
| wie rychłego zawarcia względnie po- 
prawienia traktatów handlowych z 
i państwami sąsiadującemi. 


Ear e 


Zjazd prezesów zarządów okręgów 
i szefów sanitarnych P. C. K, 


W dniu 6 bm. odbył się w Warsza- 
wie Zjazd prezesów zarządów okrę- 
gów i szefów sanitarnych Polskiego 
Czerwonego Krzyża, przy udziale 
przedstawicieli władz państwowych. 
Po otwarciu Zjazdu przez prezesa za- 
rządu głównego P. C. K., p. Ludwika 
Barowskiego, szef Wydziału sanitarne- 
go, pik.*dr. Zembrzuski, wygłosił re= 
ferat o ratunkowem pogotowiu drogo- 
wem, oraz o organizacji, szkoleniu i 
wyckwipowaniu drużyn ratowniczych 
P. ©. K; dyskusja zgodnie z pogląda- 
mi referenta podkreśliła konieczność 
wprowadzenia jednolitego typu umun- 


zwycięskiego lotu. 


„Gazety Lwowskiej"). 
Paryż, 5 września 1930. 


wiadomo — kapitan Lindbergh, pierw- 
szy zwycięzca w locie z Ameryki do 
Europy. Lindbergh otworzył ramiona 
na widok Francuzów i Ściskał się z ni- 
mi serdecznie. „Jakżeż się cieszę“ — 
wołał — „jakżeż się cieszę”, a był tak 
blady i wzruszony, jakby sam dokonał 
tego niezwykłego czynu. 

Emocja tłumów dochodziła do naj- 
wyższego wysilenia. Tylko lotnicy fran 
cuscy byli spokojni i zachowali zimną 
krew, chociaż gorące przyjęcie, jakiego 
doznawali, wstrząsnęło nimi — jak sa- 
mi wyznają — do głębi. Gdy policja 
amerykańska, wzmocniona nowym ba- 
taljonem, borykała się ztłumami, aby 
samolot francuski doprowadzić do są- 
siedniego hangaru, a potem osłaniać 
sam hangar przed naporem ludzi — 
Costes i Bellonte udali się do mikrofo- 
nu, aby podziękować narodowi amery- 
kańskiemu za przyjęcie. Pisma paryskie 
podają dosłownie tekst ich przemó- 
wień. Były one krótkie, jakby żołnier- 
skie, ale pełne akcentów wdzięczności 
i wzruszenia. Uderzała też w tych prze 
mówieniach pewna skromność, jakby 
usprawiedliwienie się z własnego trium 
fu, jakby delikatne osłanianie czci cych 
swoich wielkich poprzedników, któ- 
rym lot się nie poszczęścił, za co pła- 
cili drogiem swojem życiem lub ka- 
lectwem. Costes wspomniał, że mieli 
bardzo dogodne warunki meteorologi- 
czne i bardzo sprzyjające wiatry, Bel- 


durowania dla drużyn ratowniczych. 
Następnie zagadnienie współpracy P. 
C. K. z władzami wojskowemi i in- 
stytucjami społecznemi w zakresie po- 
gatowia sanitarnego omówił naczelny 
dyrektor P. C. K., dr. Bohdan Zakliń- 
ski, poczem omawiano sprawę ko- 
nieczności przejęcia przez P. C. K. 
opieki, nadzoru, oraz organizacji po- 
mocy sanitarnej samochodowej w wy- 
padkach konieczności nagłej pamacy 
ofiarom katastrof, w porozumieniu z 
odnośnemi władzami i instytucjami, 
Pozatem omówiono szereg spraw or- 
ganizacyjnych. 


lonte zaznaczył, że tylko w okolicy 
Nowej Szkocji natrafili na trochę burz 
i niepogody. 

Pisma francuskie uzupełniają dzisiaj 
i jakby rektyfikują tę rycerską skrom- 
ność swoich zwycięzców Atlantyku. 
Dodają, że lot 6500 kilometrów odby- 
ty został w 37 godzinach i że lotnikom 
zostało jeszcze 450 litrów benzyny w 
tezerwoarze, co mogła starczyć jeszcze 
na trzy godziny lotu, 

Wogóle prasa francuska przepel- 
niona jest uczuciem szlachetnej dumy, 
że to właśnie francuskim bohaterom- 
lotnikom udało się zapełnić jedną z 
najsławniejszych kart w historji świa- 
rowej awjacji. Polska podziela z całego 
serca ten triumf zaprzyjaźnionego na- 
rodu, a rozumie jego radość tem le- 
piej, bo przecież Polska złożyła temu 
samemu dziełu w ofierze dar najcen- 
niejszy: młode, heroiczne życie Śp. 
majorą Idzikowskigo, trud i cierpienia 
majora Kubali, i Polska była jednym z 
tych narodów współczesności, którzy 
przykładem cudnego Ikarowego pory- 
wu swych synów wskazywał drogi dzi- 
siejszym zwycięzcom. 

Ale wróćmy do wiadomości, od 
których szumi i tętni w ostatnich 
dniach cały Paryż, ulice, lokale publicz 
ne, prasa. „Marin* onegdajszy dał na- 
wet ciekawe zdjęcie przywitania lotni- 
ków francuskich w Nowym Jorku, o- 
trzymane drogą relefotyczną w Londy- 
nie, a przesłane aeroplanem do Pary- 
ża. Obraz jest zamazany, ale postaci 
lotników francuskich, Lindbergha i in- 
nych jednak wyraźne; jeden z lotni- 
ków jest podniesiony do góry; ktoś 
przemawia, ktoś wręcza zwycięzcom 


WYŁĄCZNY SKŁAD 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL. MARJACKI 11. 


Odnalezienie zwłok 
zaginionego profesora. 
„Warszawa, 9 września. (P. A. T.). 


Dzienniki donoszą, że wczoraj w go» 
h popołudniowych odnaleziona 


łachy siekierkowskiej zwło- 
ionego w piątek wieczór pro- 
Jerzego Raczyńskiego, członka 
v wskiego Towarzystwa wioślar- 
skiego. Prof. Raczyński poniósł śmierć 
w nieznanych okolicznościach w cza- 
sie przejażdżki po Wiśle, odbytej w 
piątek w godzinach popołudniowych. 
Poszukiwanie zwłok prowadzone 
przez policję i członków warszawskie- 
go Towarzystwa wioślarskiego trwają- 
ce przez sobotę i niedzielę nie dało re- 
zultatu. Dopiero wczoraj około godz. 
1-szej popołudniu rybak Staniszewski, 
zamieszkaly na Saskiej Kępie, lowiąc 
ryby w Wiśle, zauważył topielca w ko 
stjumie wioślarskim. Rybak wyłowił 
zwłoki i przewiózł je łodzią do komi- 
sarjaru wodnego, gdzie stwierdzono 
tożsamość tapielca. Po zbadaniach pro 
kuratora i komisji sądowo-lekarskiej, 
zwłoki będą wydane rodzinie. Okolicz 
ności, wśród których zginął profesor 
Raczyński, nie są jeszcze wyjaśnione. 


POPIERA JCIE 
Ł. O. P. P. 


kwiaty. Szczegółów, podawanych nie- 
mat z każdą godziną, niema co powta- 
rząć. Znane są one Wam już z telegra 
mów. Wiadomo więc, że Costes i Bel- 
lonte, prócz triumfu patrjotycznego : 
moralnego, odniosą z swego lotu także 
znaczne korzyści materjalne, które po- 
zwolą im na kontynuowanie dalszych 
ich prac w lotnictwie. 

Costes opowiadał dziennikarzom 
francuskim, że jeśli lot się uda, to róż- 
ne umowy, które lotnicy pozawierali, 
przyniosą im około 2 miljony dolarów 
czyli go miljonów franków. Obecnie 
obaj lotnicy podejmują w Ameryce lot 
o tzw. nagrodę pułkownika Eastervoo' 
da, lot z Nowego Jorku do Dallas w 
stanie Texas, tj. 2.200 km. Nagroda 
Eastervooda za cały łot Paryż-Dallas 
wynosi 25.000 dolarów tej. 625 tysięcy 
wynosi 25.000 dolarów t. j 625 tysięcy 
podjęty, co świadczy o niewyczerpanej 
energji zwycięzkich lotników. (W tej 
chwili Costes i Belłonte są już cało i 
szczęśliwie w Dallas. Przyp. Red.) Po 
powrocie do Nowego Jorku, samołot 
zwycięzców „Znak zapytania” zostanie 
oddany w ręce lotnika Codos'a, który 
wraz z Bellontem podejmie ogromny 
lot o rekord światowy na odległość w 
linji prostej 7.905 km. z Nowego Jor- 
ku do Konstantynopola. Codos wyje- 
chał już w towarzystwie pani Costes, 
małżonki lotnika, do Ameryki, dli 
podjęcia niezwykie Śmiałego przedsię« 
wzięcia. 

O przyjęciach Costes'a i Bellonte'a 
w Nowym Jorku przedostało się już w 
najbliższych godzinach po dokonaniu 
lotu wiele wiadomości. Burmistrz No- 
wego Jorku, Mr. Walker, wystosował 
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Międzynarodowe porozumienie 
w dziedzinie filmu dźwiękowego. 


Przed niedawnym czasem pod- 
pisany został w Paryżu układ, zawarty 
na lat rs między niemieckimi i ame- 
rykańskirmi wytwórcami aparatów do 
filmów dźwiękowych. Układ ten z je- 
dnej strony ma za zadanie uregulowa- 
nie wytwarzania i użytkowania apara- 
tów, z drugiej zaś unormowanie sto- 
sunków z wytwórcami filmów oraz 
sposobu korzystania z tych filmów. 

Głównym punktem układu jest po- 
stanowienie o podziale rynków mię- 
dzy obie strony, Rynki podzielone zo- 
stały na trzy kategorje, mianowicie na 
takie, gdzie wyłączność zbyru posiada 
strona niemiecka lub amerykańska, 
oraz na rynki wolne, gdzie obie strony 
mogą konkurować mimo rozbieżności 
patentowych, co do których obowią- 
zują i tam odnośne postanowienia pak- 
tu. W podziale rynki Niemiec, Holan- 
dji, Indyj Holenderskich, Gdańska, o- 
kręgów Sarry i Memla, Austrji, Wg- 
gier, Szwajcarji. Danji, Szwecji, Nor- 
wegji W. Brytanji, Czechosłowacji, 
Jugosławii, Bułgarji i Rumunji przy- 
padły jako okręgi wyłącznego zbytu 
grupie  niemiecko-holenderskiej, zaś 
rynki Stanów Zjedn. A. P. łącznie z 


Tantjemy autorskie 
w Ameryce. 


W Ameryce napewno obce jst po- 
jęcie nędzy poety i literata. Tantjemy 
autorskie w Ameryce to marzenie 
wszystkich autorów dramatycznych, 
Oto parę cyfr, zaczerpniętych ze spra- | 
wozdania konferencji teatralnej w Wa- 
szyngronie. 

„Potasz i Perlmutter“, znana kome- 
dja Glassa i Goodmana, osiągnęła w A- 
meryce tantjemę 378.285 dolarów. Pra 
wie tyle otrzymal Ballard Weiler za 
„Proces Mary Dougan“. Dodatkowo 
jeszcze zarobił 62 tysięcy dolarów za 
prawo sfilmowania swej sztuki. „Street 
Scene“ Rice'a przyniosła autorowi rów 
ne Too tysięcy dolarów. „Kres wę- 
drówki* przyniósł Sheriffowi 141 ty» 
sięcy Molner dostał za swą „Zabawę w 
zamku” 69.489 dolarów. 


do obu zwycięzców oficjalne zaprosze- 
nie ich do stolicy amerykańskiej. Podej- 
myowano ich tam uroczystem  Śniada- 
niem, poczem kolonja francuska urzą- 
dzila wspaniałą recepcję, zorganizowi= 
ne przez lzbę handlową francuską w 
N Jorku, przez Instytut francuski : 
przez Federację amerykańskich kom- 
batantów z frontu francuskiego (od- 
było się to w przeddzień odlotu do 
Dallas). Po powrocie zaproszeni są oba! 
triumfatorowie do Wa:zyngtonu, gdzie 
będą gośćmi ambasady francuskiej i 
zostaną przyjęci przez prezydenta 
Hoovera, 

Prasa amerykańska przepełniona 
jest artykułami o zwycięstwie awjatyki 
francuskiej; nazywa Costes'a i Bellon- 
te'a „herosami powietrza” lub „daring 
men" (tj. ludźmi, którzy mieli odwa- 
ge) „New World“ używa nawet ter- 
minu „nadludzie”. 

Z pośród gratulacyj i odznaczeń, 
które już BEE) spadły na zwycięskich 


lotników, wymienić należy: gratulacje 
prezydenta Republiki francuskiej, Dou 
mergue'a, prezydenta Stanów Zjedn. 
Hoovera, rządu francuskiego przez usta 
ministra lotnictwa, p. Laurent Eynac, 
ambasadora Stanów Zjedn. w Paryżu, 
ministra Waltera E. Edge, Rady Muni- 
cypalnej miasta Paryża, ministra mary« 
narki handlowej, p. Ludwika Rollina, 
wdowy i synów po bohaterskim lotni- 
ku Colim („Gratulujemy wspaniałego 
triumfu, tak upragnionego przez nasze- 
go drogiego umarłego"), admirała Byr- 
da, słynnego zdobywcy bieguna Po- 
łudniowego, prezydenta  Aero-Klubu 
paryskiego, p. Flandin, ministra handlu 
i przemysłu, oraz całe setki telegramów 


kolonjami, Kanady, Nowej Funlandji, 
Nowej Zelandji, Archipelagu Malaj- 
skiego, Australji, Indyj i Rosji — gru- 
pie amerykańskiej. Z ważniejszych 
więc rynków wolnych pozosrały jedy- 
nie Francja, Belgja, Włochy, Hiszpanja 
i Polska. Jeśli chodzi o rynek brytyj- 
ski, postanowiono na 4 lata utrzymać 
przejściowo wolność konkurencji, u- 
chwalając jednocześnie pole wpływów, 
jakie uzyskają obie grupy z opłat li- 
cencyjnych. 

W dalszym rzędzie układ przewi- 


duje nieograniczoną wymianę paten- 
tów i doświadczeń zarówno już posia- 
danych, jak uzyskanych w przyszłości, 
zakończenie wszelkich procesów, do- 
tyczących posiadanych patentów, u- 
stalenie jednostajnych opłat, zwłaszcza 
zaś opłat licencyjnych, umożliwienie 
wyświetlenia wszelkich filmów ma 
wszelkich aparatach, wreszcie obronę 
przeciwko nieuczciwej konkurencji i 
lamaniu praw patentowych przez 
trzecich. 

Zawarty pakt ge przemysło- 
wi europejskiemu bezsprzecznie znacz- 
ne korzyści i możność dalszego roz- 


voiu 


Plantacje tytoniu w Polsce. 


Według ostatnich danych, opraco- 
wanych przez dyrekcję Monopolu Ty- 
toniowego, w roku 1928 znajdowało 
się w Polsce 48.838 plantatorów tyto- 
niu, którzy uprawiali tytoń na ogól- 
nym obszarze 3,821 ha. 

Zbiór roczny z tych plantacyj wy- 
nosii 6.489.900 kg., co daje wydajność 

69 kg, z ha; średnia wielkość plan- 
racyj wynosiła w tym roku 782 mtr, 
kwadr, W porównaniu z latami ubie- 
głemi uprawa tytoniu w Polsce wyka- 
zue stały rozwój. W roku 1924 było 


tylko 24,107 plantatorów, w roku 
1925 cyfra ta zmalała wprawdzie do 
22.335, w roku jednak r926 mieliśmy 
już 33.460 plantatorów, w roku 1927 
nawet nieco więcej niż w następnym, 
bo 49.246 plantatorów. Natomiast 
ooszar planracyj zwiększa się stale z 
roku na rok. W roku r924 plantacje 
zajmowały 679 ha (zbiór 630.946 kg). 
w roku 1925 — $61 ha (859.386 kg), 
w rku 1926 — 1.555 ha. (2.330.424 
kg.) w toku 1927 — 2.889 ha. 
(4.800.161 kg.) 


Pożyteczne wydawnictwo. 


Wydawany od lat przez Główny 
Urząd Statystyczny, „Rocznik staty- 
styczny“ stanowi — jak wiadomo — 
tom olbrzymich rozmiarów, Jest to 
wydawnictwo ze wszech miar poży- 
teczne dla celów naukowych, admini- 
stracyjnych itp. Natomiast dla prze- 
ciętnego człowieka jest ono trudno do- 
stępne, bo niełatwo jest zorjenrować się 
w olbrzymim materjale tysięcy tablic 
i kolumn. 

Stal się więc potrzebny rocznik 
podręczny, nawet kieszonkowy. Ostat- 


nio Główny Urząd Statystyczny po- 
trzebę tę zaspokoił, wydając „Małw 
Rocznik Statystyczny", który na 170 
stroniczkach mieści najważniejsze wia- 
domości o Polsce Współczesnej, Mały 
Rocznik ma charakter popularnego 
wydawnictwa; opuszczono więc cały 
balast naukowy 1 ujęto tabele w spo- 
sób możliwię prosty i przejrzysty, tak 
by z niego korzystać mogli wszyscy, 
nawet ci, którzy dotychczas nigdzie 
jeszcze nie zetknęli się ze statystyką. 


20 premjer w teatrach berlińskich. 


Jesienna kampanja teatrów berliń- | „Fea“, 


skich zapowiada się ogromnie bogato. 
Teatr Reinhardta, po a 
wielkiem powodzeniem sztuce Unrika 


oficjalnych i prywatnych z wszystkich 
państw europejskich i pozaeuropej 
skich. Nadto, Costes mianowany został 
komandorem, : Bellonte oficerem Le- 
gji honorowej, oraz obaj przedstawie- 
ni zostali do awansów wojskowych. 
Wreszcie minister lotnictwa złożył wi- 
zyty gratulacyjne małżonkom obu bo- 
harerskich lotników. 

Najciekawsze jest jednak, co się w 
tych dniach triumfu, w środę i czwar- 
tek, działo w Paryżu. Miasto przeżywa 
ło niezapomniane godziny podniecenia 
i oczekiwania. Emocja dochodziła z 
każdą, dalszą chwilą, do coraz wyż- 
szych granic. To samo działo się zresz- 
tą we wszystkich większych miastach i 
środowiskach kulturalnych francu- 
skich. 

Przed redakcjami dzienników gro- 
madziły się nieprzeliczone tłumy drżą- 
cej od zniecierpliwienia publiczności. 
Redakcje wystawiły w oknach rablice, 
na których znaczono — w miarę nad- 
chodzących wieści — postępy lotu. W 
środę wieczór napięcie oczekiwania do- 
szło do zenitu. Paryż przeżywał jeden 
z historycznych swoich dni. Wszystkie 
ulice i place wibrowały przelewającemi 
się tłumami; w powietrzu unosił się 
nastrój denerwującego niepokoju. Na 
placu Zgody, gdzie megafony podawa- 
ły nowiny, tłumy formowały się 
wprost w zwarte szeregi. 

Gdy przyszła późnym wieczorem 
wiadomość, że Costes i Bellonte znaj- 
dują się już o roo km. od Nowego 
Jorku, tłum szalał z radości i napręże- 
nia nerwów. Był wprosz moment nie- 
bezpieczny dla psychiki tłumów, kiedy 
zaczęły przychodzić potem sprzeczne 


zapowiada sztukę ,,1914' ta- 
jemniczego autora (podobno znanego 


cieszącej się ; w Berlinie dyplomaty), ukrywającego 


się pod pseudonimem Muller. 


telegramy. Paryż stał się groźnie mil- 
€zący, zimny, zacięty, przewalał się, jak 
ogromna fala, z wyżyn nadziei w prze- 
paście niepewności. 

Aż przyszła ostateczna wielka no- 
wina. „Matin“ ogłosił ją pierwszy przez 
megafony publiczności, która w licz- 
bie conajmniej 20.000 stała pod okna- 
mi redakcji. Entuzjazmu ludności Pa- 
ryża nie da się wprost opisać. Trzeba 
to było widzieć i słyszeć. Wybuch ra- 
dości był tak żywy, że tylka tempera- 
ment Paryżą mógł sobie pozwolić na 
e wytrzymanie. W jednej minucie 
cała stolica Francji rozbrzmiała „Mar- 
syljanką", na wszystkich balkonach po 
jawiły się draperje, festony, transparen- 
ty, a nad Paryżem unosił się jeden wiel- 
ki oktzyk: „Vivent Costes er Bellonte! 
Vive l'aviation francaise!" Okrzyki te 
powtarzano setki i tysiące tazy. Kobie- 
ty stroiły w kwiaty wizerunki *zwycię- 
skich lotników, a wybuch radości, u- 
niesienia, dumy narodowej napełniał 
miasto, jego ulice, bulwary, domy aż 
do późnej nocy. Paryż radował się, ba- 
wil, wiwatował, jak nigdy, aż do bia- 
łego ranka. 

Na placu de la Concorde działy się 
środowego wieczoru rzeczy nie do opi- 
sania. Ruch był tu przez szereg godzin 
kompletnie zahamowany, aby szelest 
żadnego pojazdu nie przerywał wspa- 
niałego milczenia, z jakiem oczekiwa- 
no głosu spikerów. Paryska radjo-pocz. 
ta otrzymała bowiem bezpośredni kon- 
takt z sracją wyjściową amerykańską 
na lotnisku Curtiss.Field i podawała co 
chwila najświeższe wiadomości. Warto 
było obserwować grę uczuć na twa- 
rzach iw ruchach zdyscyplinowanych 
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Teatr „Kammerspiele“ rozpocznie 
sezon „Szkolą kobiet“ Moljera. 


„Komodie* otwiera teatr  SZTUBĄ 
Hoffmanstahla. f 
Teatr Barnowskiego da komedję 


„Marguerit durch drei“, a „Komódieńe 
haus“, cieszącą się ogromnem powo 
dzeniem w Wiedniu, farsę „Konto X* 

„Volksbuhne* zaczyna sezon p% 
ważnie, dając „Tkaczy”  Haupcmanśe 

Prócz tego, ujrzy Berlin w rozmó* 
itych swych teatrach: „Marję Stuart 
Schillera z Konradem Veidtem w rol 
Mortimera, hową komedję muzyczne 
Gilberta „Dziewczyna przy kierownig 


ey“ i wiele innych. 


Kapitał amerykański. 
a handel światowy. 


Obroty handlu zagranicznego Śra 
nów Zjednoczonych spadły do pozie 
mu nienotowanego od lat sześciu, Fake 
ten należy przypisać temu, że kapiralw 
amerykańskie w mniejszym niż daw 
niej stopniu zasilały w r. ub, kraje za 
graniczne. Eksport towarów amery 
kańskich nie daje się powiększyć w m 
ny sposób jak tylko drogą zwiększenia 
sły nabywczej krajów zagranicznych. 
przez kapitał amerykański, W r. r929 
nastąpiło znaczne zahamowanie ekspam 
sji kapitału amerykańskiego nazew- 
nątrz, co znalazło odbicie w zastojuł 
handlu zagranicznego Stanów Zjedno-l 
czonych. Ponieważ w r. r930 nastąpi- 
ło znaczne ożywienie w eksporcie ka-/ 
pitałów ze Stanów Zjedn., które już 
obecnie przekracza o 73% eksport ka- 
pitałów w r. ub., więc należy liczyć się 
z tem, że wywóz towarów ze Stanów 
Zjedn. wzmoże się w najbliższym cza- 
się. Odpływ złota z Ameryki nietylko. 
uchronić może kraj od inflacji mone-* 
rarnej, ale może także przyczynić się 
do wzrostu eksportu towarów amóry- 
kańskich i do ogólnego ożywiema 
handlowego. 


CZY JESTEŚ JUŻ CZŁONKIEM 
KOMIT. FLOTY NARODOWEJ? 
Jeżeli nie, dlaczego? 

Nie wolno zwlekać!!! 

Roczna wkładka człenka tylko i zł 


wewnętrznie tłumów. A gdy padły sło- 
wa: „Znak Zapytania wylądował“ lub 
„Aparat jest właśnie transportowany 
do hangaru w otoczeniu może miljona 
ludzi“ —- to przerwały się wszystkie 
tamy uczuć, odkryły się wszystkie gło- 
wy i uniosły się w powietrzu dźwięki 
„Marsyljanki”, ro znowu hymnu ame- 
rykańskiego z nowojorskiego lotniska, 
A jak się cieszono, gdy spiker amery- 
kański oznajmił, że lotnicy francuscy, 
mimo prohibicji, wychylili po kielisz- 
ku szampana!... 

Ten sam entuzjazm udzielił się w 
ciągu tegoż wieczora i dnia wczorajsze 
go także prowincji całej Francji. Od- 
głosy zapału zwycięskiego dochodzą z 
Bordeaux, Lyonu, Lille itd. 

Co zaś jeszcze w tych dniach trium 
fu było bardzo charakterystyczne, to 
pamięć całej radosnej Francji o po- 
przednikach dzisiejszych zwycięzców, 
tragicznie zaginionych bohaterach-lot= 
nikach, Nungesserze i Colim. Wśród 
największęgo nasilenia radości, odzywa 
ty się nagle okrzyki „Nungesser-Colit" 
publiczność zdejmowała kapelusze i na- 
stawała chwila żałobnej, hołdowniczej 
ciszy. Pani Costes, żona zwycięskiego 
pilota, kazała wszystkie kwiaty, które 
otrzymała tego dnia, odwieźć do domu 
matki Nungessera. Tak naród francu- 
ski czcił wielkich swoich, nieżyjących 
zdobywców Oceanu. 

I my, gratulując dzisiaj Francji, 
powtórnie schylamy głowy przed jas- 
ną, promienną pamięcią, majora Idzi- 
kowskiegot... 

(Viator). 
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TEATR WIELKL 
Wtorek, 9 września, o godzinie 8 wiecz.: 
„Halka”, opera w 4 akt. Moniuszki. Występ 
M. Prawdzica. (Ceny zwykłe — zniżki ważne.) 
Środa, Io września, o godzinie 8 wiecz.: 


„Manewry jesienne", operetka w 3 akt. Kal- 
mana. Wyst, J. Fontanówny i B. Folańskiego. 
(Ceny zwykłe — zniżki ważne.) 


TEATR MAŁY. 

Worek, 9 września, o godzinie $ wiecz.: 
„Papa kawaler", kom, w 3 akt, Carpentera. 
(Ceny zwykłe — zniżki ważne.) 


TEATR ROZMAITOŚCI. 

Wtorek, 9 września, o godzinie 8 wiecz 
Zwycięstwo” Conrada - Korzeniowskiego, * 
oprac. scen. L. Schillera. (Ceny zwykłe = 
zniżki 89 1c.) 

Środa, io września, o godzinie 8 wiecz. 
„Zwycięstwo“ Conrada - Korzeniowskiego, w 
oprac. scen. L. Schillera. (Ceny zwykle = 
zniżki ważne.) 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
APOLLO: „Parada miłości" z Mauricem 
Chevalier. operetka filmowa. 
CASINO: „Proces Mimi Bellamy". 
GHIMERA: „Bebe i Ska”, 
COLOSSEUM: Z powodu rekonstrukcji 
kino nieczynne, 
KOPERNIK: 
tekarza“ 
LEW: Z powodu odnowienia sali i insta- 
lowania aparatu dźwiękowego kino zam- 


knięte. A 
MARYSIENKA: Dźwiękowy „Tajemnica 
lekarza”, 
OAZA: „Miasto miłości. Występ Hań- 
skiej i Kowalskiego. 
PALACE: Operetka filmowa 
»Wesele w Hollywood". 
PAN: „Tancerka z Moskwy“. 
PROMIEŃ: „Rudowłosa grzesz 
STYLOWY: „Czarny orzeł” i „ 
xy Warszawy”, 


Dźwiękowy „Tajemnica 


Straussa 


Zdobnictwo skóry. Wpisy na wieczorny 
kurs Miejskiego Muzeum przemysłu artystycz- 
mego SAN się codziennie o godz. 10—14 
i 19—20. Dla pp. rzemieślników kurs bez- 
płatny. 


Ministerstwo Pracy i O. $. otwiera 
z dniem 17 listopada br. przy Klinice 
chorób dziecięcych w Warszaw c 
roczny kurs dla pielęgniarek społecz 
nych w Stacjach Opieki nad matką i 
dzieckiem oraz w Żłóbkach. 

Na kurs będzie przyjętych şo 
kandydatek w wieku od 18 — 30 
lat, z ukończoną 6 klasą szkoły śred- 
niej, z tych 40 otrzyma stypendja po 
100 zł. miesięcznie (z wyjątkiem mie- 
siąca wakacyjnego). 

Po szczególowe informacje zgłaszać 
się należy do właściwego Starostwa 
powiatowego, względnie we Lwowie 
do Magistratu. 


Jubileusz II gimnazjum im. Szajno- 
chy we Lwowie, Dnia 13 bm, obchodzi 
II państw gimnazjum im. K., Szajnochy 
we Lwowie 1ro-lecie swego istnienia. 
Uroczystość rozpocznie się nabożeń- 
stwem w kościele OO. Karmelitów, w 
Zborze ewangelickim, w Templum i 
cerkwi wołoskiej, O godzinie 10.30 od- 
słonięcie tablicy pamiątkowej K, Szaj- 
nochy na gimnazjum, Podwale 2. O 
godzinie 12 uroczysta akademja w wiel- 
kiej sali posiedzeń Rady miejskiej. — 
Nad jubileuszem >bjął protektorat Mi- 
nister W. R. i O. P. dr. Sławomir Czer- 
wiński. Komitet uprasza uczniów i na* 
uczycieli II gimnazjum o liczne jawie- 
nie się na tę uroczystość, 


$. p. dr. Leonard Tarnawski. W 
Przemyślu zmarł w 85 r. życia Ś. p. 
dr. Leonard Tarnawski, długoletni b. 
burmistrz i członek honorowy tego 
miasta. Ś. p. Zmarły brał udział w 
Powstaniu Styczniowem, a następnie 
rozwijał niestrudzoną działalność na 
polu narodowem i społecznem. Przez 
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długie lata był prezesem Izby adwoka- 
tów, wicemarszałkiem przemyskiej Ra- 
dy powiatowej, prezesem Sokoła i pre- 
zesem miejscowej Kasy Oszczędności. 
Był on też członkiem Rady Muzeum 
Narodowego w  Rapperswylu, oraz 
członkiem Kuratorjum zbiorów Orze- 
chowicza we Lwowie. 


Zjazd Związku piwowarów odbył 
się dnia 8 bm. w browarze lwowskim, 
przy udziale 8o-ciu uczestników. Po 
zwiedzeniu zabudowań oraz urzą- 
dzeń browaru Zjazd udał się do sali 
reprezenttacyjnej, gdzie po zagajeniu 
przez prezesa Związku Chocieszyńskie 
go, wygłosił prof. Politechniki Iwo 
skiej Joszt odczyt p. t.: „Spostrzeże- 
nia o postępie w browarnictwie za- 
granicznem*. Zjazd powitał imieniem 
Zarządu browaru pułk. Hoszowski. 
poczem nastąpiły przemówienia ucze- 
stników Zjazdu. Na wniosek dyr. 
Zjednoczonych browarów  warszaw- 
skich p. Lampego urządzono zbiórkę 
wśród uczestników Zjazdu na cele bu- 
dowy pomnika chwały na cmentarzu 
Obrońców Lwowa. Zebraną na tet 
cel kwotę soo zł. przekazano p. pułk. 
Hoszowskiemu, za co tenże im. Ko- 
mitetu budowy pomnika serdecznie 
podziękował. Uczestników Zjazdu po- 
dejmowała dyrekcja browaru  śniada- 
niem przy dźwiękach własnej orki:- 
stry fabrycznej. 


n an 
Światowy rynek obniżył 
ceny na surowce. 

Zarysowująca się od dłuższego czasu znacz- 
na zniżka surowców wełnianych jest już dziś 
faktem. W tym stanie rzeczy poczyniła też 
firma A. Wittefs, Składy tekstylne we Lwo- 
wie, ul. Rutowskiego 7, bardzo korzystne za- 
kupy wprost we fabrykach Bielskich wszet- 
kiego rodzaju materjałów wełnianych, a tem 
samem obniżyła znacznie ceny. 

Firma Wittels, Lwów, Rutowskiego 7, 
prowadzi, jak dotychczas, wspólnie z ukwa- 
lifikowaną fachową siłą krawiecka, salon 
krawiectwa męskiego i wykonuje wykwintną 
garderobę męską. jak ubrania, wierzchy fu- 
trzane i raglany do miary, biorąc pełną gwa- 
rancję za punktualne i solidne wykonanie. 

Dla reklamy dostarczamy przez cały mie- 
siąc wrzesień ubrania męskie w cenie zł, 150-— 


zł. 160—. 


Do naszej Redakcji zwracają się niejed- 
nokrornie różne osoby, wyjeżdżające na stu- 
dja, z zapytaniem, co mają robić z dokumen- 
rami, których nie mogą _przedkładać w orygi- 
nale obcym władzom. Zwracamy interesowa- 
nym uwagę, że od lat 20 istnieje we Lwowie 
urzędowe biuro przekładów (plac Akademicki 
1), które wykonuje tłumaczenie aktów i pa- 
pierów. 


| raglany z pierwszorzędnych mterjalów po 


Na odbudowę boiska 
„Czarnych* 


podpałonego ręką zbrodniczą, zło- 
żyły w Administracji „Gazety Lwow- 
skiej: 

„Targi Wschodnie“ — 100 zł. 


Zjazd członków organizacji 
konspiracyjnych. 


Młodzi ongi konspiratorzy galicyj: 
Scy z lat 1880—1897, dzisiaj osiwiali w 
trudzie i pracy społecznej, urządzili w 
niedzielę zjazd, by myślą cofnąć się 
do chwil, kiedy pod austrjackim zabo- 
rem śŚnili o niepodległości Polski i dla 
tej sprawy narażali się na procesy i wię 
zienie; by uścisnąć dłoń dawnych to- 
warzyszów i kolegów, z którymi roz- 
dzieliło ich życie. 

Przybyło ich około 200. Wśród 
nich znaleźli się: Min. Jędrzej Mora- 
czewski, wicepr. Wiktor Chajes, dyr. 
Banku Polskiego w Warszawie Karol 
Rybiński, poseł Jan Stapiński, prof. 
Wacław Borzemski, dyr. Maksymiljan 
Liptay, pułk. Hoszowski, dyr. Tadc- 
usz $ośniak, poseł Baczyński, dyr. Bła- 
żek, prezes Laskownicki, mec. Dwer- 
nicki, rektor Zipser, gen. Żakiej, po- 
seł Śliwiński, prof. Janik, r. Sudhoff, 
dyr. Sulimirski, dyr. Rawicki, p. Ko- 
tik, dyr. Zawojski, prof. Cehak i in. 

O godz. 5-tej rano wysłuchali w 
Bazylice archikatedralnej Mszy św., po 


czem udali się z wieńcem na Cmen- 
tarz Obrońców Lwowa. Z koleji posie- 
dzenie zagaił prof. Borzemski, prze- 
wodniczącym zjazdu wybrano dyr. Ka 
rola Rybińskiego, który wygłosił pod- 
niosłe przemówienie, kończąc je 0- 
krzykiem na cześć Rzeczypospolitej, 
E Prezydenta i Pierwszego Marsza!- 
a, oraz gen. Hallera. 

Imieniem Rządu witał Zjazd p. Wo 
jewoda lwowski Nakoniecznikow-Klu 
kowski, im. wojskowości gener. Popo- 
wicz, im. uczestników Powstania 1863 
r. prezes. Kuczyński, im. miasta prezy- 
dent Brzozowski. 

Dzieje pracy niepodległościowej w 
b. Galicji w latach 1880—1897 przed- 
stawił prof. Borzemski. Depesze hoł- 
downicze wysłano do P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej, p. Marszałka Józefa 
Piłsudskiego i gener. Hallera. Wieczo- 
rem odbyło się wspólne zebranie w sa- 
lonach Hotelu Krakowskiego. Nastrój 

| icgo był bardzo serdeczny. 


Otwarcie Wystawy hygjenicznej. 


W niedzielę o godz. 13-ej w Pa- 
tacu Sztuki na terenie Targów Wschod- 
nich nastąpiło otwarcie „Wystawy 
hygjeny dziecka“, przygotowanej kosz- 
tem uciążliwej i owocnej pracy na- 
<czelnego lekarza miejskiego, dr. Eug. 
Dolińskiego, jako jednej z imprez Ty- 
godnia dziecka (7—14 bm.). Otwarcia 
dokonał dr. Doliński. Zaznaczył on, że 
w wystawie biorą udział instytucje pol- 
skie, żydowskie i ruskie; ta wspólnota 
w miłości dla dziecka pomoże do poro- 
zumienia, szlachetnej emulacji i wza- 
jemnego szacunku, 

„Wystawa hygjeny dziecka“ obej- 
muje 2 działy. Pierwszy, umieszczony 
w Pałacu Sztuki, ozdobiony godłami 
Państwa i miasta Lwowa, obejmuje 
stoiska instytucyj szerzenia hygieny 


polskich, żydowskich i ruskich, urzą- 
dzenia szpitalne itp., wreszcie niezwy- 
kle ciekawy obraz hygjeny na obozie 
harcerskim, urządzony przez harcerki 
lwowskie i harcerzy drohobyckich, 

Druga część wystawy mieści się w 
domie „Wy-go-da”, wzniesionym w 
przeciągu 5 dni przez Wytwómnię f 
towych domów St. Hofmokla, Znajduje 
w niej pomieszczenie stoisko Poradni 
dla matek, kompletny pokoik dziecię- 
cy, praktyczne urządzenia dla dzieci, 
Osobny pokoik zajmuje mleczarnia 
miejska. 

Równocześnie z uroczystością 0- 
twarcia prof. U. J. K. dr. Groer wy- 
głosił o godz. 13 do radja odczyt o hy- 
gjenie dziecka. 


Emigracja z Polski. 


Emigracja z Polski wykazuje w o- 
statnich latach stały wzrost, W roku 
1927 wyemigrowało ogółem 147.614 
osób, w 1928 — 186.630, a w roku 
1929 — 243.442; zatem około 1/4 mi- 
ljona osób opuściło w ciągu trzech ląt 
kraj w poszukiwaniu pracy. 

Z pośród ogółu emigrantów, w roku 
1929 było wyznania rzymsko-katolic- 
kiego 148.843, grecko-katolickiego — 
24.666, mojżeszowego — 23.378, pra- 
wosławnego — 13.466, a prawie u 


trzydziestu tysięcy osób nie zdołano 
określić ich wyznania, 

Emigracja kierowała się w roku 
ubiegłym głównie do Francji (81.508 
osób), do Niemiec (sezonowa 87.247), 
Belgji (5.973), Stanów Zjednoczonych 
(9.309), Kanady (21.703), Argentyny 
(21.116), oraz do Brazylii (8.732). 

Emigracja do Palestyny, dokąd jadą 
sjoniści żydowscy, wynosiła zalędwie 
1.803 osób. 


ar. ò 


Ostatnie wiadomości 


z miasta. 


AUTOBUS NAJECHAŁ NA KO- 
NIA. Bernard Buchholtz zamieszkały 
przy ul. Lwiej z zawiadomił policję, 
że jadąc wczoraj wieczorem ul. Żół- 
kiewską w kierunku miasta wozem 
zaprzężonym w jednego konia, padł o- 
fiarą wypadku. Mianowicie z przeci- 
wnej strony nadjechał autobus, który 
uderzył jego konia w głowę tak silnie, 
iż koń musiał zostać dobity przez ra- 
karza. Buchholtz poniósł szkodę w wy 
sokości około 706 zł. Autobus odje- 
chał w kierunku rogatki Żółkiew- 
skiej w tak szybkiem tempie, że ani 
poszkodowany ani świadkowie nu- 
meru jego nie zauważyli. 


SAMOBÓJSTWO. Wczoraj około 
godz. 13-tej funkcjonarjusz kolejowy 
Stanisław Seńkowski popełnił na cmen 
tarzu Łyczakowskim samobójstwo wy 
strzałem z rewolweru w skroń. Zwło- 
ki jego na polecenie lekarza dzielnico- 
wego odstawiono do instytutu medy- 
cyny sądowej. Powód samobójstwa 
nieznany. 


WRÓG RADIOFONII. Józef Ko- 
zak, właściciel realności przy ul. Pija- 
rów 7, napadł wczoraj w stanie podpi- 
tym na Marję Mazurkiewicz lokator- 
kę powyższej realności i zagroził jej, 
że jeśli nie zdejmie anteny z dachu, 
zabije ją. O wypadku zawiadomiono 
policję, 


Depesza króla Karola. 


Kongres Izb przemysłowo-handlo- 
wych polskich i rumuńskich, który, 
jak wiadomo, obradował przed kilku 
dniami we Lwowie z okazji jubileu- 
szowej kampanji X Targów Wschod» 
nich, wysłał między innemi depeszę do 
króla rumuńskiego Karola. 

Na ręce prezesa Izby przemy» 
słowo-handłowej we Lwowie d-ra 
Szarskiego nadeszła od króla rumuń- 
skiego Karola depesza, następującej 
treści: 

Jego Król. Mość raczył mnie upo- 
ważnić do przesłania Panu żywych po- 
dziękowań Jego Król. Mości za uczu- 
cia hołdu, wyrażone przez Pana w 
imieniu delegatów Izb przemysłowo- 
handlowych Polski i Rumunji, jakoteż 
w imieniu Związków tych Izb. 

Sekretarz osobisty Jego Król. Mo- 
ści: C. Dimitrescu. + 


Wyci 
ycieczka 

s . 
literatów i dziennikarzy 

: + 
ze» Niemiec 
PORE 
w Wilnie. 

„Przed paroma dniami przybyła do 
Wilna wycieczka literatów i dzienni- 
karzy z południowych Niemiec, wi- 
tana na dworcu przez profesora uni- 
wersytetu Stefana Batorego Ruszczy« 
ca, prezesa Syndykatu dziennikarzy, 
wileńskich Szydłowskiego i sekreta- 
rza Związku Zawodowego literatów 
polskich Hulewicza. 

W wycieczce bierze udział 


X z 13-tu 
wybitnych literatów i dziennikarzy. 
Wycieczkę prowadzi przedstawiciel 


M. S. Z. p. Tadeusz Breza, Goście zwie- 
dzili pod kierownictwem prof. Ferdy- 
nanda Ruszczycą zabytki historyczne 
Wilna, uniwersytet Stefana Batorego, 
kościoły, Górę Zamkową itd, popo- 
łudniu zaś udali się do Trok, gdzie go- 
ście niemieccy zainteresowali się wiel- 
ce historją gminy  karaimskiej i zło- 
żyli wizytę Chachanowi Chan Seraja 
Szapszałowi. Następnie goście podej- 
mowani byli przez Związek zawodowy 
literatów i Syndykat dziennikarzy wi- 
ieńskich herbatką, która zgromadziła 
kilkadziesiąt osób z wileńskiego Świata 
naukowego, literackiego i dzienni- 
karskiego. 


Str. 
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Regulacja rzek i meljoracje wodne w Polsce. 


Zagadnienie regulacji rzek posiada 
dla kraju wielkie znaczenie gospodar- 
cze. W tej dziedzinie ze zrozumiałych 
względów dotychczas naogół nieduże 
zrobiliśmy postępy, niemniej jednak i 
na tem polu widać naprawę. 

Wisła była i dotychczas jeszcze jest 
jako tako użeglowiona na terenie b. 
Galicji, oraz od Warszawy aż po uj- 
ście (najlepiej w granicach b. zaboru 
pruskiego), Natomiast na terenie b. 
Królestwa Kongresowego Wisła była 
nietylko nieużeglowiona, lecz wogóle 
nieuregulowana, 

Wladze polskie musiały więc prze- 
dewszystkiem przystąpić do zmeljoro- 
wania całej Wisły, a więc do bu- 
dowania wałów dla zabezpieczenia od 
powodzi, oraz do prac regulacyjnych, 
jak budowa tam, pogłębienie koryta, 
budowa opasek, umocnianie brzegów 
i ujęcie koryta. Prace te w dużej mierze 
już przeprowadzono i prowadzi się je 
nadal w Kieleckiem, Krakowskiem i 
Warszawskiem. Prace na Wiśle oprócz 
celów meljoracyjnych (głównie zabez- 
pieczenie nadbrzeżnych terenów od po- 
wodzi) mają na celu użeglowienie tej 
rzeki w całym jej biegu przynajmniej 
od Krakowa. 

Niezależnie od regulacji rzek że- 
glowych, przeprowadzana jest regula- 
cja rzek spławnych (wszystkie dopływy 
Wisły głównie w górnym jej biegu), 
oraz regulacja rzek niespławnych dla 
celów meljoracyjnych. 

Osobną dziedzinę pracy stanowi bu- 
dowa nowych kanałów, oraz utrzyma- 
nie względnie doprowadzenie do sta- 
nu używalności kanałów istniejących. 
Z nowych prac prowadzona jest budo- 
wa wielkiego kanału węglowego Za- 
głębie - Kraków, rozpoczęta jeszcze w 
r. 1912, a podjęta nanowo przez wla- 
dze polskie po r. r921. Kanał ten znaj- 
duje się w budowie na odcinku od 
Spytkowice do Krakowa. Na calej 
przestrzeni kanału znajdować się bę- 
dzie ro śluz, gdyż różnica poziomu 
wody na początku i u ujścia kanału 
wynosi około 60 mbr. Kanał Zagłębie- 
Kraków stanowić będzie w przyszłości 
część projektowanej wielkiej między- 
narodowej drogi wodnej Dunaj - Wi- 
sła - Odra, która to droga połączy 
Bałtyk z Morzem Czarnem. 

Pozatem w projekcie jest budowa 
wielkiego kanału węglowego Slask- 
Bałtyk. 

Wiele pracy i kapitału włożono w 
odbudowę kanałów, zniszczonych cał- 
kowicie lub częściowo podczas wojny 
światowej. Odbudowę przeprowadzo- 


no w latach 1921—1925. „ Najwięcej 
ucierpiały kanały: Ogińskiego — łą- 
czący Niemen z Prypecią, Królewski 


— łączący Prypeć z Bugiem przez 
Pinę i Muchawiec, oraz kanał Augu- 
stowski — łączący Niemen z Narwią. 

Najlepiej utrzymany był kanał 
N łączący Wisłę z Odrą 
przez Brdę i Noteć, z doskonale urzą- 


. . 
Komunikacja 
samochodowa u nas 

. o SIE 
a gdzieindziej. 

Badając cyfry statystyczne ostat- 
nich lat z działu naszej komunikacji 
samochodowej, musimy stwierdzić 
poważny wzrost komunikacji autobu- 
sowej w Polsce. Liczba autobusów 
wzrosła z 1067 w 1927. roku do 2121 
w 1928 i 3224 w 1929 r. Podczas gdy 
w 1927 przewieziono przeciętnie 99 
tys. osób, w 1929 przewieziono już 190 
tys. osób dziennie. Natomiast pod 
względem liczby samochodów na 1000 
mieszkańców jesteśmy wciąż jeszcze 
na szarym końcu, za Hiszpanją, Mek- 
sykiem, Egiptem i Japonją. Na rooo 
mieszkańców wypada u nas zaledwie 
jeden samochód! A w Stanach Zjedno- 
czonych 207, w Kanadzie 86, Australji 
83 itd. 


dzonym portem drzewnym w Brdy- 
ujściu. 

Dla racjonalniejszego przeprowa- 
dzenia prac regulacyjnych i meljora- 
cyjnych na rzekach, cały kraj podzie- 
lony został na cztery okręgi wodne, 
mianowicie: 1) warszawski, 2) pomor- 
sko - poznański, 3) wileński i 4) kra- 
kowski wraz z okręgiem lwowskim. 

O postępie prac nad podniesieniem 
naszych rzek najlepiej świadczą cytry, 
dotyczące wydatkowanych dotychczas 
na prace regulacyjne i meljoracyjne 
sum. I tak — na drogi wodne wydat- 
kowano w r. 1924 sumę 5% milj. zl., 
w tr. 192$ o% mijlj. zł, w r. 
1926-27 — 12% milj. zl, w r. 1927-28 
— 17 milj, zł, w r. 1928-29 26 
milj. zi, i wreszcie w r. 1929-30 — 
29 miljonów złotych. 

Dzięki dosyć wydatnie wzrastają- 
cym z roku na rok kredytom na dro- 
gi wodne, zakres prac w tej dziedzi- 


nie zwiększa się stale. Obecnie dlu- 
gość rzek żeglowych w Polsce wyno- 
si 5.630 klm., z czego uregulowanych 
jest 1.800 kfm., do uregulowania zaś 
pozostaje 3.830 klm. Długość rzek 
spławnych wynosi około 9.000 klm., 
z czego uregulowanych jest bardzo 
niewiele, gdyż zaledwie około 500 
klm., do uregulowania zaś pozostaje 
ponad 7.000 kim. 

Z powyższych cyfr wynika, że mi- 
mo corocznie zwiększanych kredy- 
tów na drogi wodne, dotychczas osią- 
gnięte wyniki są — przyznać to trze- 
ba — jeszcze niewielkie. Potrzeby w 
tej dziedzinie są kolosalne, a wymaga- 
ją sum tem większych, że musimy 
odrobić to, czego nie dali nam doko- 
nać zaborcy, jak również i to, czego 
nie zdołaliśmy spełnić w okresie roz- 
budowy i urządzenia naszej miodej 
państwowości. K. B. 


Jubileuszowe Targi Wschodnie. 


Goście cudzoziemscy na Targach Wschodnich. 


W pierwszych trzech dniach trwa- 
nia jubileuszowej kampauji Targów 
Wschodnich zwiedziły ją » wybitnie” 
szych gości zagranicznych następującz 
osobistości: członkowie rolniczej kon- 
ferencji warszawskiej pp. Dr. Velamit 
Stoykowicz, dyr. polityki agrarnej w 
Min. Rolnictwa w Belgra.lzie, Cyr;l 
J. Petrowicz, inspektor w Min. Roln. 
w Belgradzie, dr. Rudinsky, delegat A- 
kademji Rolniczej z Pragi, P. Preisch 
manis, prof. Uniwers. łotewskiego w 
Rydze i dr. Artur Prudden Coloman 
z uniwersytetu Columbia w Nowym 
Jorku. Prócz wymienionych już re- 
prezentantów rządu rumuńskiego p. 
podsekretarza stanu w Min. Dóbr 
Państw. Virgila Pocarki i radcy handi. 


| Rumunji p. Corneliu Balacesco, przy- 
byli specjalnie na Targi Wschodnie z 
Rumunji pp. E. Marian, dyr. dóbr 
państw. ' Jerzy Manolesco insp. gen. 
służby zootechn. w Bukareszcie, Ore 
delegaci Izby Roln. z Czerniowiec pp. 
Woltmer Stefan, Marcianu Stare i Ary- 
stytes Berha. Ze Stokholmu przybyli 
p. G. Person, redaktor „Stockholms- 
Tidningen“ i p. Anna Nils redaktorka 
„Hovard % Dag", z Holandji, dwaj ku; 

cy meblarscy Jan van Poer i Heinrich 
Dietrich Bocekhoff, z Jugosławji dr. 
Franciszek Ileszić, prof. uniwers. w Za- 
grzebiu i absolwent uniwers. chińskie- 
go w Pekinie, obecnie słuchacz poloni- 
styki na uniwers. francuskim w Lugdu- 
nie p. Yu Houo Joei. 


Konsulowie polscy na Targach Wschodnich. 


W związku z urządzeniem grup: 
rumuńskiej i węgierskiej na "Targach 
Wschodnich, bawią we Lwowie p. rad- 
ca handlowy poselstwa polskiego w Bu 


R. P. w Budapeszcie p. dr. Pawel A- 


į Jeksander Strakosz. 
+ 


| kareszcie Zygmunt Vetulani i konsul 
I 


Zamiejscowi goście na Targach Wschodnich. 


Napływ przy'ezdnych na Targi 
Wschodnie przybrał odrazu z dniem o- 
twarcia kampanji znaczne rozmiary i 
odtąd wzrasta z dnia na dzień. W so- 
botę jako pierwszy dzień pogodny 
mial już charakter wybitnie masowy. 
Wśród zwiedzających zanotowano cały 
szereg zbiorowych wycieczek, ale i w 
poprzednich trzech dniach mimo nie- 
pogody i zimna frekwencja była bar- 
dzo silna i osiągnęła poziom znacznie 
wyższy niż w kilku poprzednich la- 
tach. Z wybitnych osobistości lista go- 
ści przyjezdnych wymienia: p. Marja- 
na Turskiego, dyr. Państw. Instytutu 
Eksportowego w Warszawie, p. podse- 
kretarza stanu Min. Komunikacji inż. 
Wirołda Czapskiego, p. Wiceministra 


| spraw woskowych gen. bryg. Kazimie- 
rza Fabrycego, kierownika referatu o- 

i gólnego Kancelarji Cywilnej Prezyden- 

1 ta Rzplitej p. radcę Michała Mości- 
ckiego z żoną, p. radcę Min. Przem. 
i Handlu dr. Stanisława Stogę, p. An- 
drzeja Głazera, inspektora hodowlane- 
go Związku hodowców bydła w Bia- 
iymstoku, p. Seweryna Samulskiego, 
Prezesa Banku Związku Spółek w Po- 
znaniu, p. Wojewdoę stanisław owski 
go Jagodzińskiego i inspektora wo; 
wództw w Min. Spraw Wewnętrznych 
p. Domańskiego i wielu innych. Wśród 
przyjezdnych szczególnie silnie repre- 
zentowana jest prasa stoleczna i pro- 
wincjonalna. 


Wyniki samochodowego wyścigu 
okrężnego. 


W dniu wczorajszym odbył się we 
Lwowie wyścig okrężny na trójkącie 
ulic Pełczyńska - Stryjska - Kadecka, 
który przyniósł licznie zebranej pu- 
bliczności wiełe emocji. Faworytami 
tegoż w poszczególnych  kategorjach 
byli świetni jeźdzcy znani nam z po- 
przednich wyścigów płaskich, jakie 
odbyły się we Lwowie, p. Koźmiano- 
wa, inż. Liefeldt i p. Sulimirski, któ- 
rzy prowadzili swe biegi od startu do 
mety, a jedynie p. Koźmianowa mu- 
siala użyć wszystkich swych umiejęt- 
ności, aby nie dać się wyprzedzić p. 
Kaplińskiemu, który zagrażał jej z 
każdem okrążeniem więcej. Panowie 
Liefeldt i Sulimirski tak dalece wy- 
przedzili swych  współzawodników, 


że nie potrzebowali się obawiać prze- 
granej. 
Organizacja zawodów doskonała 
i pogoda piękna przyczyniły się do 
tego, że publiczność się nie nudziła 
i że igi mimo 5 konkurencyj od- 
były się w przeciągu niecałych 4-go- 
dzin. Śtarterem był niezawodny p. 
mjr. Gaweł. Start wozów odbył się 
bardzo sprawnie we wszystkich kate- 
gorjach z wyjątkiem sportowej, w 
której maszyny pp. Januszkowskiego 
(Bugatti) i  Rudawskiego (Austro- 
Daimler) nie wyruszyły natychmiast 
z powodu nie zapuszczenia motoru. 
Co się tyczy samych biegów to 
były one bardzo interesujące i nie 
I obeszło się bez wypadków na szczę- 
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ście nieszkodliwych. W biegu wyści- 
gowym w drugiem okrążeniu za- 
wiódł motor p* Ripperowi tak, że 
ten doskonały zawodnik, zeszłorocz- 
ny mistrz Polski mimo wspaniałej 
jazdy, tracąc jedno okrążenie musiał 
się zadowolić 3-ciem miejscem. W 
czwartem okrążeniu p. Heller na krzy 
wiźnie ma szosie Stryjskiej wjechał 
do rowu, łamiąc koło. W biegu spor- 
towym oprócz złego startu wozu p. 
Januszkowskiego z powodu defektu 
motoru musiał się wycofać, natomiast 
p. inż, Boguckiego spotkał ten sam 
los co p. Hellera na Stryjskiej, Bardzo 
ładnie spisał się p. Liptay, który mi- 
mo zajeżdżania drogi przez p. Potoc- 
kiego Adama zdobył 2-gie miejsce. 

Po biegach samochodowych odby- 
ły się wyścigi motocyklowe, które ze 
względu na dużą ilość maszyn startu- 
jących i większą rywalizację, szcze- 
gólnie w biegu motocykli wyścigo- 
wych, gdzie Lwowianin p. Rudawski 
z 3-go miejsca wydostał się na pierw- 
sze miejsce, wzbudziły duże zainte- 
resowanie. 

Jako całość impreza powyższa 
zorganizowana przez Małopolski Klub 


Automobilowy wypadła doskonale i 
z pewnością w latach następnych 
ściągnie do Lwowa także zawodni- 


ków zagranicznych. 

Wyniki techniczne biegów przed- 
stawiają się następująco: 

Kategorja wyścigowa go klm. — 
17 okrążeń — start. s maszyn: 1) Inż. 
Liefeldr (Austro-Daimler) w cza- 
siesie 38:12.3 przeciętna szybkość $1 
klm.: 2) Potocki Maurycy (Bugatti) 
38:26.5: 3) Ripper Jan (Bugatti); 4) 
Mycielski Fr (Bugatti). P. Heller bic- 
gu nie ukończył. 

Kategorja sportowa: 30 klm. — 
jo okr. — start. 6 maszyn: 1) $koli- 
mowski (Alfa-Romeo) w czasie 
24:C6.59: 2) Liptay (Bugatti) 24 min. 
48.22; 3) Potocki Adam (A. D.); 4) 
Widawski (A. D.); Pp. Januszkowski 
i inż. Bogucki biegu nie ukończyli, 

Kategorja turystyczna — 2r klm. 
— 7 okrążeń — start. 7 maszyn: 1) Ko 
zmianowa (A. D.) w czasie 18: 56.39; 
2) Kapliński (Stutz) 19:01.7; 3) Reim 
(Lancia); 4) Łępkowski (Lancia); 5) 
Chrząszcz (Praga-Alfa); 6) Szaszkie- 
wicz (Buick); 7) Inż. Śroubek (Praga- 
Picolo). 

Motocykle wyścigowe — litraż, 600 
cem? — 30 klm, — ro okr. — r) Ru- 
dawski (Ariel) 25:39.15; 2) Gembala 
Czesław (Ariel); 3) Bogusławski (A- 
riel): 4) Wolak (BMW); 5) Fichtel 
(Ariel); 6) Kustanowicz (BMW); 7) 
Zawidowski (Gillet) biegu nie ukoń- 
czył. 

Motocykle mieszane: r) Wilim 
(AJS.); z) Kremin (DGW); 3) Krze- 
miński (Ariel). Poza konkursem star- 
towała p. Loteczkowa Janina. 


=—. 
A 
radjo ? 
Wtorek, 9 września. 
LWÓW (385). Godz. 17.35: Odczyt z 
Warszawy. — 18.00: Koncert popularny z 
Warszawy. — 19.00: Rozmaitości, komunika- 
zi koncert z plyt gramofonowych. — 15.20: 
1ełda rolnicza z Warszawy. — 19.35: Pra- 
sowy dziennik radjowy z Warszawy. — 19.50: 
Opera z płyt gramofonowych (transmisja z 
Warszawy). — 22,26: Feljeton z Warszawy. — 
22.35: Komunikaty z Warszawy. 


Środa, 10 września. 

LWÓW (385). Godz. 11.58: Sygnał czasu 

z Obserwarorjum Astronomicznego w Warsza- 
wie i hejnał z Wieży Marjackiej w Krako- 
wie, — 12.05—13.30: Koncert z płyt gramo- 
fonowych. — 17.35: „Radjokronika" z War- 
szawy. — 18.00: Koncert popularny z War- 
szawy. — 19.00: Rozmaitości, komunikaty i 
koncert z płyt gramofonowych. 19.20: 
Odczyt z Krakowa. — 19.45: Dalszy ciąg roz- 
maitości. Zegar wybije godzinę ósmą. — 20.00: 
Prasowy dziennik radjowy z Warszawy, — 
20.15: Koncert solistów z Warszawy. — 21.00: 
Kwadrans literacki z Warszawy. ing: 
ciąg koncertu z Warszawy. 22.00: 
Feljeton z Warszawy. — 22.15: Komunikaty 
z Warszawy i koncert z płyt gramofonowych. 
23.00—24.00: Muzyka taneczna z „Bagateli*. 
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Ogłoszenia urzędowe. 


KURATELE. 


XL P. 144/301. Uchwałą Sądu powiato- 
wego w Przemyślu z dnia 16 lipca 1930 XI. L 
to;ze/6 pozbawiono calkowicie własnowolno- 
ści Jana Hladłę zamieszkałego w Ostrowie a 
to © powodu choroby umysłowej. Kuratorem 
ustanowiono Andrzeja Kochmańskiego w 
Przemyślu. 2236 

Sąd powiatowy. 

Przemyśl, dnia 16 lipca 1930. 


LICYTACJE. 


E. III. 4392/28. Edykc licytacyjny, Dnia 

17 listopada 1930 odbędzie się w podpisanym 

Sądzie szla III. o godzinie ro, licytac'a realno- 

ści whl. 4r9illl. gm. Lwowa poło:onsj pi. 

Krakowski 2. Najniższa oferta 29,067 zł. şo 

gr. poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 8249 
Sąd powiatowy miejski, Oddział IIL 
Lwów, dnia 20 sierpnia 1930. 


E 815/30. Edykt licytacyjny. Dnia 27 
października 1930 © godzinie 9 przedpołud- 
niem odbędzie się w podpisanym Sądzie biuro 
SBa lszn, Cha wakóć GP af 
171 i 176 gminy Żasań, Wartość szacunkowa 
£328 zł, 68 gr. Najniższa oferta wynosi 5452 
zł. 44 gr, poniżej której sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 8295 

Sąd powiatowy. 

Myślenice dnia 25 sierpnia 1930. 


E. 1414/30/6. Edykt licytacyjny. Dnia 27 
października 1930 o godzinie 10 rano odbe- 
dzie się w Sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 6 na zasadzie niniejszym zdzo- 
nych warunków licytacje pół whl. 2314 i pól 
whl 2688 gminy Zbaraż. Nieruchomość pół 
whl. 2314 oceniona jesc na 5637 zł. 50 gr. 
zaś pół whl. 2688 na szą zł. Najniższa oferta 

òl whl. 2314 jest 3760 zł, zaš pół whl. 2688 
jest 383 zł. 8296 
Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zbaraż, dnia „29 sierpnia 1930. 


E. 2438/30. Edyke licytacyjny. Dnia 24 
października 1930 godzina 9 odbędzie się w 
podpisanym Sądzie biuro 52, licytacja realno- 
ści whl. 92 gminy Burczyce oszacowanej na 
4655 zł. Najniższa oferta wynosi 3103 zł. 40 
gr poniżej której sprzedaż nie nastąpi 8287 

powiatowy. 

Sambor, 16 sierpnia 1930. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Cg. II, a. 704/29. Strona powodowa Józe- 
fa z Kościuków Hubischowa we Lwowie 
wżniosła skargę przeciw stronie pozwanej 
Mendel Hónig o wpis prawa własności do 
whl żiozjl. ks. gr. gm. m. Lwowa do L. cz. 
Cg. II. a, 704/29. Audjencja do ustnej roz- 
prawy została wyznaczona na 26 września 
godz. 9 przedpoł. w rym Sądzie sala rozpraw 
Nr. 88. Ponieważ miejsce pobytu strony po- 
zwanej jest nieznane, ustanawia się adw. dra 
Gabrjela Rottera.we Lwowie ul. Kochanow- 
skiego |. yco kuratorem, który ją będzie za- 
stępował na jej koszt i nicbczpieczeństwo, do- 
tąd, dopóki ona sama się nie stawi i nie u- 
stanowi pełnomocnika. 8255 
Sąd okręgowy. 
Lwów, dnia 2 września 1930. 


UPADŁOŚCI 


Sa 39/30. Edyke, W sprawie postępowania 
ugodowego dłużnika Mendla Linka w. Dolinie 
audjencję ugodową odroczono na dzień 25 
wrześnię 1930 godzina 9 biuro Nr. 6 w Są- 
dzie powiatowym w Dolinie. 8303 

Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Dolina, dnia 22 sierpnia 1930, 


Sa 159 zolą. Edykt. Uchwałą Sądu oktę- 
gowego w Samborze z dnia 23 sierpnia 1950 
Ša rsglzo/2 otwarto postępowanie ugodowe 
do majątku Dawida Grubera, właściciela han- 
dlu towarów bławatnych w Borysławiu. Usta- 
nowiono komisarzem ugodowym dra Zyg- 
munia Osuchowskiego, Naczelnika Sądu po- 
w atowego w Drohobyczu, a zarządcą ugodo- 
wym dra Zygmunta Kibicza, adwokata w Bo- 
wysławiu. Wierzytelności zgłosić należy u ko- 
misarza ugodowego najpóźniej do dnia 4 paź- 
dziernika 1930, Audjencja ugodowa odbędzie 
się dnia 10 października r930 o godzinie to 
w Sądzie powiatowym w Drohobyczu, sala 
Nr. 51. 8284 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 25 sierpnia 1930. 


Sa 40l29/7. Postępowanie ugodowe do 
majątku dłużnika Chaima Feita, Kupca w 
Rymanowie wskutek cofnięcia przez dłużnika 
wniosku ugodowego zastanawie się po myśli 
$ 56, 1 o. u. 8279 
Sąd okręgowy, Wydział IV. 
Sambor, ry września 1929. 


Sa I. 2. 2glzofio. Postępowanie ugodowe 
otwarte tus, uchwałą z dnia 25 kwietnia 1930 
do majatku dłużnika Majera Kaltera w Sano- 
ku zastanawia się. 2278 
Sąd okręgowy, Wydział I. 2. 
Sanok, dnia 19 lipce 1930. 


Sa s3/zof9. Postępowanie ugodowe do 
majątku dłużników Hierscha Meilecha 2 im. 
Jonase i Sabiny Jonas zdm. Hirsch, kupców 
w Sanoku otwarte tus. uchwałą z dnie 2 czer- 
wca 1930 zastanawia się. 8277 
Sąd okręgowy, Wydział 1. 2. 

Sanok, dnia 15 lipca 1930. 

Sa 46/29/6. W sprawie ugodowej Leona 
Irgange, kupca w Birczy zastanawia się postę- 
powanie ugodowe wobec niezłożenia przez 


dłuż 

tur. Sądu z dnia 24 października 1929. 
Sąd okręgowy, Wydział 1V. 

Sanok, dnia 3 grudnia 1929. 


Sa ro3izo. W sprawie układowej do ma- 
jarku dłużnika jJakóba Rubinfelda kupca w 
Rybotyczach wyznacza się ponowną <udjen- 
cję na dzień 18 września 1930 godz. 11.30 
biure. Nr. 16. 8273 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 26 sierpnia 1930. 

Sa 124/30. W sprawie układowej do ma- 
jąrku dłużnika Hermana Mausa kupca w 
Przemyślu ul. Berkowicza 1, wyznacza się po- 
nowną audjencję na dzień r6 września 1930 
godz. 11.30 biuro Nr. 16. 8272 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 26 sierpnia 1930. 

Sa r20f30. W sprawie układowej do ma- 
jatku dłużnika Józefa Zimmermanna kupca 
w Mościskach wyznacza się ponowną audjen- 
cię ugodową na dzień 25 września 1930 godz. 
1 bra Nr. m 8271 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 28 sierpnia 1930. 

Sa rz2jzo. W sprawie układowej do ma- 
jatku dłużnika Feiwla Silfena kupca w Prze- 
myślu, wyznacza się ponowną audjencję ugo- 
dową na dzień 3 października 1930 godz. 9 
biura Nr. 16. 2270 


ka kosztów insercji w myśl polecenia 


8276 


Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 29 sierpnia 1930. 

$a IV. r9ł29. Zasanowienie postępowania 
ugodowego. Wobec odmowy dłużnika Leiba 
Wojfa 2 im. Brinnera kupca w Gorlicach 
złożenia przysięgi wyjawienia stosownie do 
$$ 3/3, i 38/2, ord ugod. na audjencji w dniu 
a ea Corlea, HANA 
się po myśli $ 56/3 ord. ug. otwarte do jego 
majątku tus. uchwałą z dnia 8 lipca 1929 po- 
stępowanie ugodowe. 3269 

Sad okręgowy, Wydział IV. cywilny. 

Jasło, dnia 11 października 1929. 


Sa 3,29, i $. 11/29. Edykt. Równocześnie 
z zastaowieniem postępowania ugodowego 
do majątku Szyji Brauntelda, handlarza skór 
w Gorlicach, otwiera się konkurs przy usta- 
sowieniu komisarzem konkursowym p. J. 
Nożyńskiego k'erownika Sądu grodzkiego w 
Gorlicach, natomiast zarządcą masy konkur- 
sowej adw. dr. Ryszarda Schinagla w Gorli- 
cach, wyznaczając tamże pierwsze zgroma- 
dzenie wierzycieli na d; 18 grudnia 1929 
o zodz. ro rano, a audjencję rozpoznawczą na 
dzien 6 lutego r930 z wezwaniem wierzycieli 
do zgłoszenia sych pretensyj do dnia 22 stycz- 
nia 1930 w dwóch egzemplarzach. 8268 

Sad okręgewy, wydział IV. niesporny. 

Jasło, dnia 23 listopada 1929. 


S. IV. 11/29. Znicsienie konkursu. Otwar- 
ty ts. uchwałą z dnia 23 lieropada 1929 kon- 
kurs do majątku Szyji Braunfełda, handlarza 
skór w Gorlicach znosi się po myśli $ 166/2 
ord. konk. albowiem w toku  postępownia 
konkursowego okazało się, że majątek dłyż- 
nika, który złożył przyrzeczenie wyjawienia, 
nie wystarcza na pokrycie tego postępowania. 

Sąd okręgowy, Wydział I. cyw. 8267 

Jasło dnia 8 lutego 1930. 


Sa 134/3026, W sprawie ugodowej Fischla 
i Pinkasa Singerów w Gródku Jagiellońskim 
odracza się audjencję ugodową na dzień 26 
września 1930 godzina rr sala 22. 8254 
Sąd okręgowy. 
Lwów, dnia 12 sierpnia 1930. 


UZNANIE ŻA ZMARŁEGO. 


T. 540/29. Wasyl Szczerban, urodzony 
1894, z Pszenicznik, żołnierz ukraiński, zagi- 
nął roku r919. Celem uznania go zmarłym, 
zawiadomić Sąd albo kuratora Franka Rogo- 
sza w Pszenicznikach o zaginionym do 1 roku. 

Sąd okręgowy. 8067 

Stanisławów, 6 czerwca 1930. 


T. 186/30. Mychajło Hryciuk, urodzony 
1879, z Łojowej, żołnierz, zaginął roku 1918. 
Celem uznania go zmarłym, uwiadomoć Sąd 
albo kuratora Fedora Turańskiego w Łojo- 
wej o zaginionym do 6 miesięcy. 3068 

Sąd okręgowy. 

Sranisławów, 8 maja 1930. 


T. 507/29. Mychajło Żylak, urodzony 1892, 
z Wiktorowa, żołnierz, zaginął roku 1918, 
Celem uznania go zmarłym, uwiadomić Sąd 
albo kuratora Semania Serbyna w Wiktoro- 
wie o zaginionym do 6 miesięcy. 8085 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 26 listopada 1929. 


T. 248/30, Pelagia Grzywniak, urodzona 
1868, z Stanisławowa, wydafiwszy się 1917 r. 
do Rosji, zaginęła. Celem uznania ją zmarłą 
i rozwiązania małżeństwa z Marcinem Grzyw- 
niakiem, uwiadomić Sąd lub obrońcę węzła 
małżeńskiego Dra Wierzbowskiego w Stani- 
sławowie o zaginionej do 1 roku. 8086 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 31 lipca 1930. 


T. L 22/30. Edykt. Andrzej Smoleń, syn 
Michała i Franciszki z Kiców ur. 5 września 
1894 w Nienaszowie, miał zaginąć ne froncie 
albańskim jako żołnierz armji austrjęckiej w 
r. 1917. Kto ma wiadomość o zaginionym wi- 
nien donieść o tem Sądowi w ciągu 6 miesię- 
7795 


cy od ogłoszenia tego . 
Sąd okręgowy, Wydział L cywilny. 
Jasło, dnia 16 czerwca 1930. 


Abrzbama. Wzywa się by do pół roku od o- 

głoszenia udzielono o zaginionym wiadomości 

Sądowi lub kuratorowi adw. dr. Kropińskie- 

mn w Przemyślu. 7832 
Sąd okręgowy. 

Przemyśl 23 marca 1930. 

T. 262/29. Barbara Kunda, córka Alek- 
sego i Katarzyny urodzona dnia 14 grudnia 
1890 w Dubrawce, rel. gr. kat. miała umrzeć 
w roku 1919 w Kamieńcu podolskim na ty- 
fus w szpitalu. Wiadomości o niej udzielić na~ 
leży tutejszemu Sądowi, który po roku od 
dnia tego ogłoszenia wyda ostateczne orze- 
czenie. 7850 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Stryj, dnia 20 czerwca 1930. 


T. 357/28. Seńko (Szymon) Martyniak u- 
rodzony 2 listopada 1893 r. w Zedwórzu po- 
wiat Przemyślany zaginął od roku 1918-r. ja- 
ko żołnierz austrjacki na wojnie Światowej. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go za 
zmarlego wzywa się, aby o zaginionym uwiado- 
miono do 6 miesięcy $ąd lub kuratora adwo- 
kata dra Michała Bałtarowicza w Złoczowie. 

Sąd okręgowy. 

Złoczów, $ lipca 1929. 


7951 

T. 27al29. Rozalja Majba c. Piotra uro- 
dzone 21 października 1899 w Pietryczach 
powiat Złoczów zaginęła od roku 1915. Wdra- 
żając postępowanie celem uznania jej za zmar- 
łą wzywa się aby o zaginionej uwiadomiono 
do 1 roku Sąd lub kuratora adw. dra Dolnic- 
kiego w Złoczowie. 7952 

Sad okręgowy- 
Złoczów, 24 stycznia 1930. 


T. 147/30. Andrzej Kindratiuk urodzony 
14 listopada 188; w Zarzeczu pow. Złoczów 
zaginął od roku 1914 jako żołnierz austrjacki 
na wojnie światowej. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego wzywa się aby 
o zaginionym uwiadomiono do 6 miesięcy Səd 
lub kuratora adwokata dra F. Grubera w 
Złoczowie. zasa 
Sad okręgowy, Wydział I. 
Złoczów, 3 lipca 1930. 


T. L 4. 27l30/6, Wdrożenie postępowania 
Celem uznania za zmarłego. Kazimierz Gmyr 
urodzony 9 września 1882 w ]amach pow. 
Mielec syn Michała i Reginy jako żołnierz b. 
austr. 40 p. p. oraz uczestnik wojny świato- 
wej na froncie rosyjskim w r. 1916 bez wieści 
zaginął Wzywa się każdego o udzielenie tut. 
Sądowi lub jego kuratorowi i obrońcy węzła. 
małżeńskiego drowi Niemirowskiemu Z. adw. 
w Tarnowie, wiadomości o zaginionym, zaś 
poszukiwanego Kazimierza Gmyra wzywa się, 
aby tut. Sąd uwiadomił o swem życiu od dnia 
ogłoszenia tego edyktu do 6 miesięcy. Dopiero 
po upływie tego terminu edyktalnego i na 
ponowny wniosek wyda się ostateczne orze- 
czenie sądowe, uznające go za zmarłego. 8004 

Sąd okręgowy, Wydział I. 4. 

"Tarnów, dnia 26 czerwca 1930 r. 


T. IV. 103/28/4. Michał Plata z Wygla- 
nowic, żołnierz austrjacki, zaginął na wojnie 
w r. 1915. Wdrażając postępowanie celem u- 
znania go zmarłym, wzywa się o udzielenie o 
nim wiadomości. Po 6 miesiącach na ponowną 
prośbę wyda się orzeczenie. 7970 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Nowy $ącz, dnia r7.października 1928. 


T. IV. 19f29/9. Jan Mysza, urodz, dnia 9 
lutego 1871 w [urkowie zamieszkały w Gru- 
szowcu żołnierz 20 pp. austr, zaginął na woj- 
nie w r. 1917- Wdrażając postępowanie, celem 
uznania go za zmarłego, wzywa się o udziele- 
nie o nim wiadomości. Po 6 miesiącach wyda- 
ne zostanie na ponowną prośbę orzeczenie. 

Sąd okręgowy, Wydział |. cyw. 7971 

Nowy Sącz, dnia 16 maja 1930. 


T. III. 83/29/6. Tomasz Rusnarczyk, syn 
Tomasza i Marji urodzony w dniu 28 wrze- 
Śnia 1889 r. w Kamienicy pow. Limanowa 
żołnierz 32 p. p. austr. zaginął w roku 1020 
do 1921 w niewoli rosyjskiej. Wdrażając po- 
stępowanie celem uznania go zmarłym, wzy- 
wa się o udzielenie o nim wiadomości, Po 6 
miesiącach na ponowną prośbę wyda się orze- 
czenie. 7972 

Sąd okręgowy, Wydział I. cyw. 

Nowy Sącz, dnia $ czerwca 1939 r. 


T. IM. 100/29]5. Franciszek Gracjan, 
1-ga im. Hanzel urodzony dnia 11 grudnia 
1857 r. w Ludzmierzu, wyjechał przed około 
45 laty do Ameryki i tam zaginął. Wdrażając 
postępowanie, celem uznania ga za zmarłego, 
wzywa się © udzielenie o nim wiadomości. 
Po upływie roku, na ponowną prośbę, wyda 
się orzeczenie. 7923 

Sąd okręgowy, Wydział 1. cywilny. 

Nowy Sącz, dnia 13 maja 1930 r. 


T. IM. 132/29/1. Antonina Jurek urodzona 

16 września 1882 w Olszówce pow. Limano- 

wa, wyjechała w r. 1904 do Ameryki i tam 

zaginęła. Wdrażając postępowanie celem uzna- 

ja jej za zmarłą, wzywa się o udzielenie o 

riej wiadomości. 7974 
Sad okręgowy, Wydział I. cyw. 

Now; Sacz, dnia 13 maja 1930. 

T. ML. 134/292. Róża z Hanzlów Hanz- 
lowa, urodzona 4 listopada 1862 w Ludźmie- 
rzu córka Mikołaja i Róży, wyjechała przed 
około 45 laty do Ameryki i tam zaginęła. Po 
upływie roku wydane zostanie na ponowną 
prośbę orzeczenie. 7375 

Sąd okręgowy, Wydział L cyw. 

Nowy Sącz, dnia 13 maja 1930. 

T. MII. 142/29i3. Jan Soska (Szoszka) syn 
Jena i Zofji z Brawiaków urodzony 3r maja 
1896 r. w Niedzicy (pow. N. Targ) zaginął na 
Wi w r. 1920. Wdrażając postępowanie 


celem uznania go za zmarłego, wzywa się o 
udzielenie o nim wiadomości. Po upływie ro- 
ku na ponowną prośbę zostanie wydane orze- 
czenie. 7976 
Sąd okręgowy, Wydział I. cyw. 
Nowy Sącz, dnia 19 maja 1930 r. 


T. I. sljof;. Andrzej Kociuga, syn Ja- 
kóba i Heleny, urodzony 19 listopada 1871 w 
Nowym Targu, wyjechal około roku 1900 do 
Ameryki, gdzie zaginął. Wdrażając postępo- 
wanie celem uznania go za zmarlego wzywa 
się o podanie o nim wiadomości, Po pływie 
roku zostanie na ponowną prośbę wydane o- 


rzeczenie. 7977 
Sąd okręgowy, Wydział L cyw. 
Nowy Sącz, dnia 16 maja 1930. 

T. T 18/303. Jan Strzelczek zwany 


„Gonciarz* legicymowany syn Piotra Strzel- 
czaka i Reginy Gonciarz, urodzony w Starem 
Bystrem (pow. N. Targ) w dniu 26 marca 
1865 r. miał zostać zabitym na linji Pensyl- 
vańskiej Kolei Żelaznej niedaleko Mocaqua, 
Pa, na kilka tygodni przed % maja 1909 r. 
Wdrażając dochodzenia celem przeprowadze- 
nia dowodu Śmierci wzywa się o udzielenie © 
nim wiadomości. Po upływie trzech miesięcy 
wydane zostanie na ponowną prośbę orze» 
czenie, 7978 
Sąd okręgowy, Wydział I. cyw. 
Nowy Sącz, dnia 13 maja 1930 r. 


T. L 31/30. Michał Żółkiewicz z Beska za- 
ginął na wojnie. Wzywa się o udzielenie wia- 
domości o nim do 6 miesięcy, Chodzi o uzna- 
nie go za zmarłego, 7986 


Sąd okręgowy. 
Sanok, 20 czerwca 1930. 


T. 261/29. Hryń Kunda, syn Mikołaja i 
Marji urodzony 24 stycznia 1874 w Mielni- 
czu, rel. greckokatolickiej, jako żołnierz au- 
strjacki wzięty do- niewoli rosyjskiej przy 
zdobyciu twierdzy Przemyśl, zaginął od roku 
1915. Wiadomości o nim udzielić należy o- 
biońcy węzła małżeńskiego adw. drowi 
Dombczewskiemu w Stryjv, lub  tutejszemu 
Sądowi, który po sześciu miesiącach od dnia 
tego ogłoszenia wyda ostateczne orzeczenie, 

Sąd okręgowy. Wydział I. 


Stryj, dnia 20 czerwca 1930. 7851 


T. 241/28. I. Grzegorz Dobrowolski, syn 
Nykiety i Marji urodzony 30 stycznie 1874 
w Uściu, IL Matrona z Maciejowskich Dobro» 
wolska córka Domiane i Anascazji urodzona 
Jo października 1880 w Demni, wyjechali w 
roku 1918 do Rosji, i w Taszkiencie zachoro- 
wali, przyczem pierwszy miał umrzeć na tys 
fus, Wiadomości o nich należy udzielić tutej- 
szemu Sądowi, który po roku od dnia tego 
ogłoszenia wyda ostareczne orzeczenie, 7852 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Stryj, dnia 11 czerwca 1930. 


T. L 4. 30/7. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Ludwik_Bielato- 
wicz urodzony 22 stycznia 1879 w Zawadzie 
pow. Ropczyce syn Michała i Marji jako 
żołnierz b. austr. 16 p. p. oraz uczestnik woj- 
ny Światowej, na froncie rosyjskim w r. 1917 
bez wieści zaginął. Wzywa się każdego o u- 
dzielenie tut. Sądowi lub jego kuratorowi i 
obrońcy węzła małżeńskiego drowi Mieczy- 
sławowi Mendererowi adwokatowi w Tarno- 
wie wiadomości o zaginionym, zaś poszuki- 
wanego Ludwika Bielatowicza wzywa się aby 
tut. Sąd uwiadomił o swem życiu od dnia o- 
głoszenia tego edyktu do 6 miesięcy. Dopiero 
po upływie tego terminu edyktalnego 1 na 
ponowny wniosek wyda się Ostateczne orze- 
czenie sądowe uznające go za zmarłego. 78ra 
Sąd okręgowy, Wydział I. 4. 
Tarnów, dnia 16 czerwca 1930. 


T. L 2. 153/30. Lewicki Szczepan (Stefan) 
urodzony 21 stycznia 1882 w Kobylu koło 
Opryłowiec powiat Zbaraż zaginął od roku 
1914 jako żołnierz austrjacki na wojnie świa- 
towej. Wdrażając postępowanie celem uznania 
go za zmarlego wzywa się aby a zaginionym 
uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd lub kuratora 


adwokata dra F. Grubera w Złoczowie. 7881 
Sąd okręgowy. 
Złoczów, 9 lipca 1930. 
M. 20gl30. Ignacy Hoziaczy urodzony 


1877 w Kocurowie, jako żołnierz austr. na 
froncie albańskim zaginął, Celem uznania za 
zmarłego wzywa się aby do pół roku od dnia 
ogłoszenia, udzielono wiadomości o nim Są- 
dowi. 7909 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 11 czerwca 1930. 


T. 135/30. Michał Michałkiewicz urodzo- 
ny 1891 roku w Bóbrce zginął jako żołnierz 
austrjacki, Celem uznania go za zmarłego 
wzywa się aby do pół roku od dnia ogłosze- 
nia, udziełono wiadomości o nim Sądowi. 

Sąd okręgowy. 


Lwów 1o kwietnia 1930. 7210 


T. L g1/30. Edykt. Józef Smyk urodzony 
18 maja 1867 w Brzozówce wyjechał przed 0- 
koło 45 laty za zarobkiem do Budapesztu, 
gdzie miał umrzeć przed około 30 laty. Kto 
ma wiadomość o zaginionym winien donieść 
Sądowi w ciągu 1 roku od ogłoszenia edyktu. 
Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 
Jasło, dnia 7 lipca 1930. 7314 
T. ys8fa9. Andrzej Melnyczuk urodzony 
1896 z Kryłosa, żołnierz zmarł roku 1917. 
Celem uznania go zmarłym uwiadomić Sąd 
Ibo kurator waż LO MA z UKIE 
o zaginionym do 6 miesięcy. 8o57 
Sad okręgowy. 
Stanisławów, 20 czerwca 1930. 


Sw, 8 GAZETA LWOWSKA z dnia 10 wrzećnia 1930. Nr. 208 
ła wych wycieczek turystycznych i nau- | Kreditanstalt 4739 Karpaty 2:40 Siła i światło 7300 Zawiercie 28:00 
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w naszych zdrojach odbyła się w Jaremczu uroczystość po- 3 Ą AR. rl AE R SAR 26 
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kna jesień w całej krasie. Słońce, cie- 
pło. Ruch wprawdzie zmniejszony, 
ale każdy pociąg przywozi nowych 
kuracjuszy, żądnych „Naftusi* i zba- 
wiennych truskawieckich kąpieli. W 
pensjonatach ceny znacznie zniżone. 


JAREMCZE. Sezon jesienny zapo- 
wiada się słonecznie i pogodnie. Można 
się więc spodziewać, że napływ gości 
w ciągu września nie będzie mniejszy, 
niż w latach poprzednich. Okres ten 
ze względu na niezmiernie czyste po- 
wietrze nadaje się doskonale dla wy- 


cieczek w góry. Toteż przyjazd swój | 


zgłosiło już kilka większych  zbioro- 


żaru zapewnione, tembardziej, 
ostatnich czasach przystąpiono 
nież do fachowego przeszkolenia i re- 
organizacji ochotniczej straży miejsco- 
wej. W najbliższych dniach zainstalo- 
waną zostanie tutaj stacja meteorolo- 
giczna Polskiego Instyrutu Meteoro- 
logicznego, o przydział której Komisja 
Klimatyczna stara się już od kilku 
miesięcy. W sezonie zimowym, przy- 
gotowanym w tym roku na szerszą 
skalę, będzie ona miała duże znaczenie 
dla turystów i sportowców. 


że w 


Notowania giełdowe. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 8 września. 
Dolar w obrotach prywatnych zł. 8.89— 
8.89 i jedna czwarta. 
W transakcjach międzybankowych noto- 
wano: Nowy Jork 8.9045—2.9065, Londyn 


43.32—43.35. Zurych 173.05—173-15, Praga 
26.44-26.56, Wiedeń  125:90—126, Berlin 
ala.45—212,55. — Nowy Jork zwyżkuje, na- 


tomiast dewizy Londyn i Berlin nadal slabe. 
Na Gieldzie kupowano 8 proc. dolerowe 
listy Banku Hipotecznego po kursie 91.92 


i Gazy wschodnie po 19.375 i to i pół. 
EEE ROL 
NOTOWANIA LWOWSKIEJ GIEŁDY 
TBOŻOWEJ. 


xa 100 kg. loco stacja nada- 
wania (paritas 200 km.) 
pszęnica dworska ex 1930 . . 
pszenica zbiorowa ex 1930 
kyto jednol. ex 1930. . 
żyto zbiorowe ex 1930. 
jęczmień browarowy . + 
jęczmień przemiałowy . 
À pastewny > > . 
owies małop. ex 1930 . 
A OANE 
ziemniaki przemysł. 
fasola biała +... 


fasola kolorowa . . 
polny 


Ro... 


wyka czarna „ . - 


SZATA. + + » 
GS slodkie pras. 


[E prasowana . 


he sses 


zlotych 
cz 


ONDEKEDZCIE 
lubin niebieski » e » 
rzepak ozimy ex 1930 
atrąby żytnie . . ©. 
otręby pszenne . . » 


(Przedruk wzbroniony.) 
ANASTAZJA DREWNOWSKA 62) 


Błękitny Packard. 


— Drogi! Najdroższy! Przyszedłeś! 
Jesteś! Och, nareszcie! Myślałam, że 
nie wrócisz! Och, co za szczęście! — 
szeptała gorączkowym szeptem, usiłu- 
jąc sięgnąć twarzą do jego twarzy. 

Dunin oprzytomniał. 

— To pani, panno Alu? Co ta ma- 
skarada ma znaczyć? Proszę, niech 
mnie pani puści. 

Odsunął ją delikatnie od siebie i 
skierował się ku drzwiom bawialni. 

Zastąpiła mu drogę. 

— Nie puszczę, nie puszczę, za 
nic w Świecie. Jesteś mój, mój... 

Uczepiła się jego rąk. 

Szarpnął się zniecierpliwiony iza- 
niepokojony. 

Nie puszczała. 

— Jesteś mój. 
mój, 

Dunin pomyślał, że musi w tej 
chwili wyglądać arcyśmiesznie i ogar- 
nął go rzadki u niego gniew. 

— Proszę mnie puścić. Dosyć tei 
wstrętnej komedji. Czy pani przy- 


Przyszedłeś. Jesteś 


koniczyna czerw. natur. 


z 100 kg. loco wagon 
wów 

pszenica dworska ex 1929 . 
pszenica zbiorowa, © . « 
żyto jednol. ex 1930 . . 
Żyto zbiorowe . 
jęczmień przemial 
owies mał. ex 1930 . +. 
mąka pszenna 65%, » . 
mąka żytnia typ urzędowy . 


Syna 111 950 
Ey 1111259 l— 
kasza jęczmienna + « sss.. — 36— 
EK JARACPARIE = 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, 8 września 1930 
Berlin _ 1684900 Czerniowce 4350 
Budapest 238500 Austr, kol. p. 3805 
pani ohair Caul 3450 
"ment Z 
Londa 7" 34:36:25 10656 
Medjolan 3701:75 Alpicy 2880 
N. Jork 7067500 Berg u. Hai. 551CO 
Paryż _ 217850 Poldi Hitten 11225 
Praga 209708 Prager Eisco 00 
Warszawa 793200 Rima 34 90 
Zarych  I37ILO) Skoda 247 25 
Renta majowa 1680 Siersza 1273 
Renta lutowa 1695 Silesia 290 
Dunaj S. Adria 9015 Zieleniewski 2900 
Bankvercin _ 1750 Apollo 11:80 
Kompas 120) Nafta 28:00 
Liaderbank 2525 Schodnice 1000 
Unionbank 330 Rakszawa  —— 
Kolej póln. 129000 Bank Małop. 06 
Bodeakredit 9400 Fanto 098 


w tego rodzaju pułapkę? Nie 
o pani dobrego wyobrażenia, ale to, 
co pani teraz zrobiła, przeszło moje 
najśmielsze posądzenia. Dziękuję Bo- 
gu, że udało mi się wyrwać z pani 
rączek tego zacnego Wrońskiego. 
Proszę mnie puścić. 

Ala z uwodzicielki zamieniła się 
momentalnie w rozwścieczoną furig. 
Nie puszczając rąk Andrzeja, podnio- 
sła głos do wysokości przeraźliwego 
wrzasku. 

— Proszę mnie nie dotykać! 
Precz! Precz! Ratunku, ciociu, nianiu! 

Dunin szarpnął się tak silnie, że 
przytrzymująca go dziewczyna odle- 
ciała parę kroków wtył, Zrozumiał, 
że wpadł w podstępnie zastawiony 
potrzask. Zrozumiał również, że po- 
Śpieszne opuszczenie zdradzieckich 
progów miałoby w oczach przypad- 
kowych świadków charakter ucieczki. 
Położył rękę na klamce drzwi do ba- 
wialni. 

Ala krzyczała w niebogłosy, jak ©- 
pęrana. Była w tej chwili prawie nis- 
przytomna. To, co usłyszała o Wroń- 
skim, w związku z tem, jak ją potrak- 
tował Dunin, rozpętało w niej orkan 
uczuć, nie podejrzewanych przez nią 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 9 września. 


Na Giełdzie akc. tendencja 
usposobienie spokojne. 


utrzymana, 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 9 września 
Na Giełdzie zbożowej tendencja zniżko- 
wa, usposobienie słabe. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 9 września 1930 
Bank Dysk. 11475 Modrzejów 09 CO 
Bank Handl. 10800 Ostrowiec B. 5500 
Zw. Sp. Zar. 7250 Starachowice 1575 
Bank Polski 16750 Syndyk. roln. 1000 
Dąbrowa 57:00 Zieleniewski 3200 


455 pożyczka inwestycyjna 11300 

5 pożyczka dolarowa 55-25 00 

53, pożyczka konwersyjna 55:50 

10%, pożyczka kolejowa stabilizacyjna 10350 

8' listy zastawne Banku Gosp. Kraj. 9400 

8%, listy zastawne Banku Rolnego 9400 

8%, oblig. Banku Gosp. Kraj. 9400 

50%, pożyczka kolejowa 1920 4950 

6'/, pożyczka dolarowa 1920 77:50 

70 pożyczka stabilizacyjna 87:00 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 9 września 1930 

Dolary St. Z. 8:90:00 i 

Bape C 704248660 


349225 


Kopenhaga 2389600 43 3505 
Nowy jork | 89008 8501-06 
Berlin 2124300 530-00 
Praga 26-4600 1730200 
Sztokholm 23967-00 9500 
Włochy 4677200 1733) 


WEZWANIE WIERZYCIELI. 
Odbyte w dniu 21 stycznia 1929 Nad- 
zwyczajne Walne Zgromadzenie Spółki pod 
firma: Sprzedaż węgla koksu górnośląskiego 
i drzewa opałowego Ignacy Dyczak, Spólka 
z ogr. odpow. we Lwowie, uchwaliło rozwią- 
zanie powyższej Spółki przeprowadzenie usta- 
wą przewidzianej likwidacji i wykreślenie 
Spólki z rejestru handlowego. 

Jako likwidator tejże Spółki wzywam 
wszystkich wierzycieli, by w terminie trzech- 
miesięcznym zglosili swe pretensje u mnie we 
Lwowie, ul. Leona Sapiehy 13. 

Toae OVEA NS sderot Spółki „Sprz? 
daż węgla, koksu górnośląskiego i drzewa o- 
pałowego”, Ignacy Dyczak, Spółka z ogr. od- 
pow. we Lwowie w likwidacji. 8298 


Gdy siç popsuje coś w twej złotej broszy, 
MARDE naprawi starannie za 100 groszy. 


KOPERNIKA 14, naprzeciw Kina. 


FUTRA MĘSKIE i DAMSKIE 


gotowe według nainowszych fasonów, — oraz 
wszelkie PRZERÓBKI poleca i WYKONUJE 


ALEKSANDER WRÓBEL 
Lwów, ul. Halicka 20 I p. Tel. 57-04. 


Kursy handlowe 


Z. KONRAD-GLI 
ZIÑSKIE, przyja 
ursy 


isy na roczne 15 mies. 
RSE Reforme“ ul. Piłsudskiego 14 il p. 


STENOGRAFJI listownie jaknajdokładniej 
wyuczamy. „Stenograf“, miesięcznik wy- 
chodzi. „Stenografja Parlamentarna" — us 
doskonalona, wydana. Dziewięć wydaw- 
nictw. Instytut Stenograficzny: Warszawa, 
Krucza 26. 7774? 


jszej przesady piekielną 'czarow. 
ic. 

«a W calym domu powstał momen- 
talny alarm, W bawialni rozległy się 
szybkie kroki, drzwi, wyszarpnięte z 
rąk Dunina, uderzyły % hałasem o 
ścianę i do pokoju wpadła przerażona 
ciotka w kapeluszu, a za nią Ulisia. 
Jednocześnie, ku wielkiemu zdumie- 
niu Andrzeja. z balkonu weszło 
dwóch ludzi, syn kucharki i mąż go- 
spodyni. 

Ala kłęczała teraz na podłodze w 
malowniczej pozie, z rozrzuconemi 
włosami, z rękami nad głową. Ochry- 
pia od krzyku i tylko dyszała ciężko 
jak zgoniona sarna. 

— Alu, moje dziecko, 
stało? — krzyknęła ciotka, 
jąc ją za podniesione ręce. 
hyba panienka zwarjowała — 
rozległ się w progu głos kucharki. 

— Bandyci weszli bez balkon, dla- 
tego krzyczala objaśnił flegma- 
tycznie mąż gospodyni. 

— Jacy bandyci? Gdzie bandyci? 

— zapytała przeraźliwie ciotka. 
- A toć weszli po drabince sznu- 
rowej — rzekł syn kucharki. — Za- 
haczyli o belkę i weszli. Jeszcze wisi... 
— | wskazał ręką na balkon. 

— Co? 


co ci się 
chwyta- 


MOJIĘŻNE, PÓŁMOJIĘŻNE 

` NIKLOWANE i DZIECINNE 
ŁÓŻKA ŻELAZNE va PENSJONATÓW, 
UMYWALNIE, JTOJAKI URZĄDZENIA 
GABINETÓW LEKARJKICH i SZPITALI 


EI 


" 


BIURO ZAMÓWIEM i IPRZE- 
DAÍ MURT. i DETAILICZNA 


EWÓW. m. MIKOŁAJA 23. 
aa WGGASUNTZAPNE ŁAŁ 


ZGUBIONE DOKUMENTA. 
ROBERT HEROLD unieważnia zgubione lo 
kumenty: dowód osobisty i zaświadczeń» 
wojskowe. Szga 


MICHAŁ SKÓRKA, Tyrawa wołoska, Sanok, 
! unieważnia zgubiony dokument wojskowy. 
8299 


wająca rewelacja okazala 
się prawdą. Z balkonu zwieszała się 
wąska, sznurowa drabinka, dotyka 


jąca niemal trawnika, 

— Akurat wyjrzałem oknem — 
objaśnił syn kucharki, — Matka mó- 
wi: Zobaczno co się tam trzepie o 
Ścianę! Patrzę, a tu drabina wisi. Ko- 
łysala się jeszcze, jakby kto tylko co 
po niej wszedł. Tak ja zaraz zawoła- 
łem na niego — wskazał towarzysza 
— i wleźlimy oba na balkon. Akurat 
panienka narobiła krzyku.., 

— I gdzie uni bandyci? — przer- 
wała Ulisia. 

Wszyscy rozejrzeli się naokoło. 
Bandytów nie było i nic nie wskazy- 
wało na to, że wogóle byli. Dunin stał 
w rogu pokoju, z ręką Oparta na sto- 
liku, z wyrazem twarzy, z którego 
trudno było coś wyczytać. 

Ciotka udała, że go zobaczyła do- 
Piero w tej chwili. 

— A pan skąd się iu wziął? — za- 
pytała donośnym głosem. 

— Wszedł przez balkon — krzyk- 
nęła Ala, odzyskując nagle zdolność 
mówienia. — Widocznie wyobraził so- 
bie, że jestem lekką panną i że przyj- 
muję tego rodzaju wizyty. Właśnie 
kładłam się spać. Widocznie czatował 


puszcza, że ja się nie domyślam, © | samą. Pomimo młodości i urody moż- w ogródku... 
co idzie? Czy pani myśli, że wpadnę ! na ją było nazwać w tej chwili bez naj- — Może pani sama zobaczyć. (l. d. n). 
TEE m E M... 


Cana ogłoszeń: Za l wiersz milimetrowy | szpałtowy kolumny È teme 
t nekzołogii 46 gr.j w kronice, repertoarze, ha stronach tekstowych, w 


w 


iw ozłosisziziy stek {ra tekstem) 15 gr.g ra | wiersz milimetrowy 1 szpeltowy kolumny 4łamowej w nadealatem 
dziale gozpodn"crym i paskł ba stronicech tekstow;ch 60 gref po -:onice SO gr. na 1-szej (pod nagłówkiem) Sûr. 


drobne ogłoszenia ze słowo 10 gre; droboe ogłoszenia kupno i zprzedzi za ziowo 15 gr. Csia strona: ogłoszeniowe 400 zł., tekstowa 600 zÈ., pierwsze (pod Qagłówkiem) 800 zl. 
Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 30%, zamiejscowe 30%, droższe. u 


s »Drukarnia Połska<, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. Nileżytość pocztowa opłacona ryczałtem. 


